
Nr/ 24 w e Lwowie — Niedziela 24. Stycznia 1897 R o k  x x x v n .

Przedpłata na „Gaz. Nar." wynosi;
we Lwowie na prowincji zagranicą

miesięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
kwartalnie 4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

Prennmeratorowie m i e j  . . o w i  składający 
przedpłatą b e z p ó r  d n i o  w auministracyi Gaz. 
Nar., (ul. Karola Ludwiki R) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypoż Izania' książek-z czy­
telni H. Altenberga (dawniej F . H . Richtera).

Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymy< ,«5 ty­
godnik humorystyczny SZCZOTEK za do p ła tą : mie- 
jiącznie 35 et., kwartalnie 1 zł. " W  

D o n ie s ie n i*  p r y w a t n e , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych pogra 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i  koncertów, don spij 
nia o zgubach lub e znalezionych przedmiotach i td 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
■entów od wiersza.

Numer kosztuje 6 et,
wychodai w dwóch wydaniach: dla Lwowa o (odzimo 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieozoren

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwo­
wie: Administracya Gazety N  .rodom  JuLl Karola 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżr : C. Adam Ciborowski 38 ru t 
de Yarenne P a r is ; we Wiednia: Haaaenstein & Fogler 
(Otto Mass) Walfischgasse 10 — Rudolf Mosse Sei- 
lerstid te 2 — A. Oppelik Grunergasse 12 — M. Du- 
kes Wollzeile 6 — Sehallek Wollzeile 11 i  J . Da—  
berg, L Wollzeile 19 ; w Hamburgu: A. Stain 
w Fraokfarole: n. M. Haassenstein & Fogler i  G. L. 
Daube & Comp.; w Warszaw!*: Frondler

CENA O G Ł O S I: Ogłaszsala wytzajat za jodno- 
tzpaltowy w iem  drobnym drukiem lub jogo miejoee 
10 e t  — NadeałHs za wiersz lub jogo miejsce W  e t
— Cioty pablbzaaiol za w ie m  lub jego miejsce 60 ot
— Prywetaa karetpeadeneya S e t  od wyraz*. — 
Korty korssgoBdoieyjuo dla drobnych ogłoszeń 80 t

Bi U Ił A BEDABCYI: ul, Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. Z 2 e d .a lc to r :  Dr AILBKSANDJBH V©«KjL. B1U BA ABM INlSTBACn: uh Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Wybory.
Lwów d. 23. stycznia.

Dzisiejsza urzędowa Wiener Ztg. — 
jak donosi telegram — ogłosiła paten­
ty  cesarskie zarządzające: r o z w i ą ­
z a n i e  R a d y  p a ń s t w ?  bezzwłoczne 
r o z p i s a n i e  i p r z e p r o w a d z e n i e  
n o w y c h  w y b o r ó w  do Rady pań­
stwa, oraz z w o ł a n i e  t e j  n o w o  
w y b r a ć  s i ę  m a j ą c e j  I z b y  p o ­
s e l s k i e j  j u ż  n a d z . e ń  27. m a r ­
ca  b. r

Rozpcczyna się więc robota — rzu­
cone zostało basło do otwartego roz­
poczęcia akoyi przedwyborozej !

Z wyjątkiem może pierwszych wy­
borów posłów do parlamentu wiedeń­
skiego z roku 1848 żadne inne nie 
miały takiej doniosłości dla naszego 
kraju, jak będą miały teraźniejsze wy­
bory — a to z rozmaitych powodów.

Przedewszystkiem ma być akcya 
wyborcza przeprowadzoną teraz pod 
hasłem obrony dotychczasowej polity­
ki i dotychozasowej taktyki Koła pol­
skiego w parlamencie wiedeńskim. 
Powstały bowiem u nas stronnictwa, 
zasilane wpływami oboycb rozkłado­
wych ozynników kosmopolitycznych, 
które wszelkiemi siłami dążą do roz­
bicia reprezentacyi naszego kraju na 
socyalne pierwiastki.

Chcą one z Koła polskiego w Ra­
dzie państwa, które ma za sobą jako 
instytucya polityczna chlubną i pełną 
zasługi przeszłość, zrobić mięszaninę 
gryzących się między sobą frakcyj 
stanowy oh, chcą pozbawić Koło wszel 
kiej siły i wpływu na korzyść jakichś 
no srego autoramentu uszczęsliwiaczj 
ludu, którzy sam; o sobie szumnie gło­
szą, iż oni, i nikt ak tylko oni znają 
chłopa, i wiedzą, ozego mu potrzeba, 
a kto nie uznaje i c h  za proroków, 
jest zdrajcą i wrogiem lu d u !

Nigdy jeszcze nie byliśmy świad 
kami takiego iście babilońskiego za­
mieszania w wirwarze stronnictw, jak 
teraz. Zastanówmy się tylko, ile to 
jest teraz stronniotw ozy frakcyj roz­
maitych, które przygotowują się do 
wal nej rozprawy z soba przy zbliża- 
jącyoh się wyborach? Ile je s t odmian 
pojęcia, kto jest „konserwatysta11, a 
kto zaliczać się ma prawo dc „de m o­
k r a  tó  w ?u

Polacy, Rusini i żydz:, dzielą się 
między sobą na stronnictwa, gay ka 
id y  z tych trzech żywiołów w całości 
wzięty ma znów swoją odrębną poli­
tykę, odrębne poglądy i interesa, tak 
społeczne jak  i ekonomiozne. I będzie­
my teraz świadkami, jak  te wszystkie 
frakoye, stronnictwa i całe warstwy 
ludności będą walozyły pomiędzy sobą

o najoenniejaze swoje ideały, niemal 
o warunki swojej egzystenoyil

Pierwszy raz także widzimy teraz 
żywioły polskie, zamaszyście dekla­
mujące o swoim patryotyzmie pol­
skim, ł ą c z ą c e  s i ę  w i m i ę  n i e  n a ­
r o d o w y c h ,  a l e  c z y s t o  s o c y a l -  
n y c h  d ą ż e ń  i p r o g r a m ó w ,  z naj -  
z a c e k l e j s z y m i  w r o g a m i  p o l ­
s k i e g o  i m i e n i a .

Pierwszy raz występuje na wido 
wnię u nas bezwyznaniowość jako 
rozczynnik społeczny, do waik z re- 
ligią, a przedewszystkiem z religią 
katolicką.

Pierwszy raz występuje na wido­
wnię, drobny na szczęście, ale bardzo 
ruchliwy odłam zbałamuconego, dema­
gogicznego kleru katolickiego do w al­
ki ze swoją prawowitą hierarchią du­
chowną.

I gdy dawniej przeciwko dworow* 
polskiemu i plebanii krtolickiej na 
wsi szczuli tylko Chominscy, fcjzele, 
Jachimowicze, Naumowicze itp ., dziś 
podburzają młodzież polską i ruską, 
by wspólnie z epigonami Szelów lub 
Naumowiczów z dworem polskim 
plebanią katolicką walczyła.

Po raz pierwszy wreszcie mają byó 
teraz dokonane wybory posłów do 
Rady państwa z kuryi V, powszech­
nej. Chodzi więc o to, ażeby okazać, 
że masy społeczności naszej nie są 
ani socyalistycznemi ar radykalnemi, 
gdy rady kały i socy aliści wytężają 
wszystkie siły, ażeby kuryę tę zdo­
być dla siebie.

W a ż n a  t o  c h w i l a  d l a  n a s .  
W kim tylko tli inkierka miłości ide­
ałów narodowycn, serdecznego, szcze­
rego przywiązania do wiary . trady- 
r.yj narodowych, powinien na tych 
sześć czy siedm tygodni, 'akie nas 
dzielą od wyborów, z całą gorliwością 
zabrać się do pracy — każdy w swoim 
kółku i w zakresie swojego wpływu, 
by doprowadzić je  do pomyślnego dla 
spr i,wy narodowej rezultatu 1 A całość 
złoży się sama.

Ludowe? i S M o s m y l i .t
Lwów d. 23 stycznia.

Ludowcy stają się na intencyę 
zbliżających się wyborów gwałtownie 
pobożnym.! Oto najnowszy ieh ma­
newr przedwyborczy. Urządzają teraz 
umyślnie publiczne dysputy z socja­
listami, i nibyto ich pobijają — ostro­
żnie jednak trzymając się maksymy, 
iż kruk krukowi oka wykłóć nie po­
winien. Ludowcy spodziewają się, iż 
podobnemi sztuczkami zjednają sobie 
tłumy Stojałowszczyków, we wielu 
powiatach zachodniej części kraju dla 
nich groźne Z jaidm  sprytem umieją 
oni takie komedye urządzać, świadczy 
następujące sprawozdanie:

Tarnów d. 22. styoznia.
Dziś odbyło się tu w sali teatralnej 

publiczne zgromadzenie włościan, zwo- 
ane przez dra W i n k o w s k i e g o  i 

wójta z Łęgu M i o h a l i k a .  Przybyło 
około 400 włościan z pilzneńskiego, 
dąbrowskiego, bocheńskiego i brze­
skiego powiatu. Z posłów ludowych 
jawili się pp. B e r n a d z i k o w s k i  i 
Bo j k o .  Socyaliści krakowscy wydele­
gowali S u ł o z e w s k i e g o  i B a ł a n -  
d ę , redaktora Prawa Ludu. Opróoz 
tych była na parterze gruna socyali- 
stów tarnowskich, około 100, przewa­
żnie żydów.

O godzinie lO ^  zagaił obrady Mi­
c h a l i k  prosząc o spokój i uwagę. 
Objaśnił, że zgromadzenie ma na cela 
pouczenie włościan o nowej ustawie 
wyl orczej. Dr. Winkowski powitawszy 
zgromadzonych, proponuje na przewo­
dniczącego posła Bojkę. Ten pozdra­
wia zgromadzonych słowami „Niech 
będzie pochwalony 1“ prosi o spokój, 
i uwagę, a zwolenników innych od­
cieni o wyrozumiałość. Do prezydyum 
powołał włościan Kiełbę i Michalika, 
a na sekretarzy Włodka i Bogdano­
wicza.

Dr. W i n k o w s k i  wyjaśnia w 
dłuższem przemówieniu powody, dla 
których inteligenoya poczęła praco 
wać nad ludem. Praca ta nie ma celu 
żadnej podrywki, jest wypływem idei 
altruistycznej i poznania, że wykształ­
cenie poszczególnych jednostek n e 
jest zdobyczą prywatną, lecz dziodzi- 
ctwem po przodkach, którzy położyli 
podwaliny do naszego wykształcenia. 
Nikt nie chciał pierwotnie wierzyć w 
szczere inteneye ludowców, nazywano 
ich socyalistami, mówiono nawet, że 
dostają pieniądze z Londynu. To je ­
dnak bajka, ich kapitały są w seroaoh 
ludu — ten lud chcą oni oświecić i 
przez oświatę doprowadzić do dobro­
bytu. Uświadomić oni chcą włościan, 
że oni są podporą Ojczyzny i sym 

. mi niepodległej i potężnej niegdyś 
; Polski.
j Włościanin z bocheńskiego P r z y -  
' b o r o w s k i  krytykuje gazety ludowe. 
Związek chłopski powirienby się raozej 

| nazywać „Zdradą Indu*. Prawdziwymi 
gazetami ludowymi s ą : Wieniec,
Pszczółka i Pisy^aciel T-udu. Uderza 
na szlachtę, która — jak  twierdził 
Madejski - ma historyozne prawo dc 
rządzenia. To fałsz — pierwotnymi 
władcami w Polsce byli Piastowie 
i dobrze wtedy było. Dopiero gdy 
powstały kasty, panowie, biskupi i in­
ni — Polska upadła. Stańczycy chcą 
koniecznie rządzić; mówią, że chłop 
tylko do cepa, a oświeceńszych chło­
pów nazywają sooyalistami. To nie są 
socyaliści, lecz raozej salominiści. 
W końcu wzywa obecnych do wspól­
nego działania z komitetem stronni­
ctwa ludowego.

Ks. Z y g u l i ń s k i  krytykuje do­
tychczasową działalność stronnictwa 
ludowegj, jest ono za mało katcHc- 
kicm, chce chłopa cd księdza oddzie­
lić. A. przecież księża pracowali i pra­
cują nad ludem, tworzą czytelnie i 
Kółka rolnicze. Dlatego program stron­
nictwa ludowego powinien obejmować 
obronę religii katolickiej.

Wśród ogólnej oiszy zabrał głos 
S n ł c z e w s k i ,  kamieniarz z Krako­

wa, delegat partyi socyalno-demokra- 
fcycznei dla okręgu tarnowskiego. Gło­
sem doniosłym, gwałtownym, wyłu- 
szcza obecnym zasady partyi socyal 
no-demokratyczne , Ilustrując swą mo­
wę drastyeznemi przykładami z życia 
eed/iennego.

Opowiada o nędzy chłopów i robo­
tników w przeciwieństwie do bogactw 
i wygodnego życia klas pcsiadają­
cych. Szlachta i duchowieństwo wy­
dziera krwawy grosz robotnika i wło­
ścianina na wygodne życie i gry w 
karty. Gdy chłop ginie, nikogo to nie 
interesuje, gdy zaś aki panek przeg.a 
majątek w karty, to kraj go musi ra­
tować, lub inaczej ojczyzna by zgi­
nęła Stańczycy z umysłu utrzymują 
lud w ciemnocie, bo im chłop głupszy, 
tern lepszy i tańszy z niego robotnik. 
Chłop płac' za zniesienie pańszczyzny, 
za propinacyt, a opłaty szkolne i mun 
durki są zaprowadzone w celu utru­
dnienia przystępu do szkoły. Chłop 
płaci 6 zł. od morga, a obszary tego 
niepłacą. W obec tego socyalna demo- 
kracya żąda uwoIl an ta drobnej wła­
sności od podatku, jeśli dochód nie 
wynosi 500 zł., bezpłatnej nauki, po­
wszechnej jednorazowej służby woj­
skowej, zniesienia kuryj, i t. d. Odzy­
wając s:ę do chłopów powiada, że 
tylko w tedy wydobędą się z nędzy i 
z pod jarzma panów, gdy pójdą ra­
zem z rohotn bami, bo nieprawdą jest, 
co panowi a im mówią, że różne są ich 
interesa i robotników. Razem teraz 
powinni iść, z IV kuryi winien wyjść 
cLłop a z V robotnik.

Dr. W i n k o w s k i  polemizuje nie­
co z Sułczewskim, poczem twiedrzi, że 
próoz Lwrwa i Krakowa V kurya należy 
tię chłopom. We Lwowie i w Krakowie 
powinni wyjść z kuryi V kandydaci 
partyi robotniczej t. j. socjalisty­
cznej.

K 8. Z y g u l i ń s k i  nazywa dąże- 
socyalistów mrzonkami. Chłopu 

h^izie lep iej, jeśli odbierzemy żydom 
karczmy, myto i wyzwolimy włościan w 
ten sposób zpod przewagi żydowskiej ; 
dziwi to mówcę, dlaczego Sułczewsm 
o tych sprawach nic nie mówi. Mowę 
Sułozewskiego nazywa czczą frazeolo­
gią, a zachowanie jego wskazuje, że 
on z żydami idzne ręka w rękę.

Włościanin K i e ł  b a  stwierdza, że 
socyaiistom nie meżna wierzyć, gdyż 
oni nie wierzą w Boga, oni nie chcą 
równouprawnienia, lecz „równopodzie- 
lenia“.

Kilku włościan mówiło na temat 
zmiany ustawy łowieckiej, drogowej, 
konkurencyjnej, lecz Bojko oświad­
czył, iż obecne zgromadzenie nie po 
to zwołano. Żądania swoje powinni 
włościanie przedłożyć swoim posłem.

Dr. W i n k o w s k i  zreasumował 
wynik obrad. Postulaty socyalistów są 
niektóre, według jego zdania, dobre, 
lecz n iejrak tyczne: osiągnąć je  będzie 
można może za 1000 lat. Ludowcy 
patrzą trzeźwo i program swój zasto- 
sowują do istotnych potrzeb włościa- 
n na. Chłopi nie dadzą się złapać na 
program socyalistów, oni chcą pozo­
stać katolickim, polskim ludem. Dla 
utopij socjalistycznych me odda chłop 
swego gruntu, jak  tego chcą sooya- 
liści.

W końcu zastanawia się mówca nad

tern zjawiskiem, że Sułozewski wszy 
stkie stany napiętnował jako zdrajców 
i wyzyskiwaczy, a unikał wzmianki o 
żydach. Dlaczego? Bo socyaliści z ży­
dami żyją. A któż naszą praoę wyzy­
skuje, kto zniszczył nasze mieszczań­
stwo? Żydzi — odpowiada mówca. 
Więc należy walczyć przeciw wyzy­
skowi z ich strony. W końcu wezwał 
obecnyoh do tworzenia komitetów pa­
rafialnych i raźnej pracy, aby wybory 
chłopów nie zaskoczyły.

Dr. B e r n a d z i k o w s k i  stwierdza 
z zadowoleniem, że wywody Syczew ­
skiego zostały odparte. Podnosi, że 
przez usta Sułozewskiego przemawia 
kosmopolita z nad Sprei, i przestrze­
ga , że zasady przez Sułozewskiego 
wygłoszone prowadzą do anai chii. — 
W końcu postawił następujący wnio­
sek: „Zgromadzeni dnia 22. stycznia
włościanie oświadczają kategorycznie, 
źe z pariyą socyalno - demokratyczną 
nie mają nic wspólnego i że odrzucają 
z oburzeniem wszelkie jej zachcianki, 
dążące do podkopania religii i patry - 
tyzmu.“

Bez dyskusyi wniosek ten uohwa- 
lono, a zebrani rozeszli się o godzinie 
2l/«, śpiewająo „Kto się w opiekę11 
Zaintonowany nieśmiało „Czerwony 
sztandar* umilkł.

P iM a  M ata w sejmie p u
(Korespondencja Gaz. N ar.)

mi, ale przeciwnie, rozdział między 
temi narodowościami usiłuje rozsze­
rzyć i to nie bez myśli dalszej. Nie 
poprzestaje już polska prasa na obro­
nie, ale przechodzi w ofenzywę. Jeżeli 
do tego już  doszło, że 'eden z posłów 
polskich odważa się tu rzucać w twarz 
niemieckości i rządowi słowa : quous- 
que tandem Catilina abutere patii.dia 
nostra, to zupełnie na miejscu była od­
powiedź ministra oświaty: quis tułerit 
Gracchos de seditione ąuaerentei Ale 
tylko ąuaerentes, gdyż do seditio nia 
dojdą już Polacy.

Minister oświaty Bossę: Dep. Czar- 
liński powiedział, iż w zeszłym roku 
potrzebowałem polskiej debaty, gdyż 
stanowisko moje było zachwiane. Po­
raź pierwszy o tem słyszałem, że by­
łem na mem stanowisku zachwiany; 
nie miałem o tem żadnego przeczucia. 
Wczorajsze moje oskarżenia nie były 
skierowane przeciw panom deputowa­
nym, ale przeciw zaostrzaniu narodo- 
wo-polskiej agitacji, która od r. 1893, 
a właszcza w ostatnim roku nadzwy­
czaj się wzmogła. Jeżeli p. Czarliński 
pyta się o źródła, z których czerpię 
moje wiadomości, to odpowiem mu, że 
są wierne po pierwsze sprawozdania 
urzędników, a powtóre artykuły pol­
skiej prasy. Próbkę tych ostatnich mo­
że być artykuł w Kuryerze Poznańskim 
z 12. stycznia b. r. pod ty tu łem : „Ko­
ści rzucone*. Czytamy ta m : Z ławy 
ministeryalnej padły znowu te nie- 

; szczęsne słowa vae victis a radośnym 
r chórem powitali je  narodowo-liberalni 
: i wolno-kon serws tywni pretorianie. Wy 
[jesteście słabi, nie znacie więc praw 

Berlin d. 21. stycznia, i żadnych, my jesteśmy silni, możemy 
Wczorajsza debata polska w sejmie więc wydrzeć wam nietylko każdy 

pruskim miała jeszcze oddźwięk na majątek, ale i dusze wasze i sumie- 
dzisiejsze n posiedzeniu. Mianowicie uia i dopuścić się na was każdej pe- 
dep. C z a r l i ń s k i  pod koniec posie- : dłości. Tak głoszą Recke, Heyde brand, 
dzenia zażądał od ministra ośw iaty; Krause i Zedlitz".
Bossego dowodów na jego twierdze- i Oto je st próbka polskich artyku- 
nie, że Polacy ohoą się oderwać od \ łów i prawie codziennie czytać można 
Prus. Jak długo dowody te pszeflteto- ' wezwania do wzmacniania polskiej na- 
ne nie zostaną, uważać musi zarzuty {rodowości i zbierania sił na wypadek, 
ministra jako podle oszczerstwo. (Nie-: gdy oy Polacy raz jeszoze do wielkiej 
pokój w Izbie. Prezydent Krause przy akcyi w historyi powołani zostali. Na 
wołuje mówcę do porządku) Z jakich jednem poza naszemi granicami odby- 
źródeł zaczerpnął minister swoje wia jtem polskiem zebraniu wyrażono na- 
domości ? Może od pana Tansoha lub dzieję, że wielka polska, obecnie roz- 
Rexa a może z Post, która wzięła so-j darta, rodzina znowu się zjednoczy, 
bie za zauame podżegać hecę przeciw Inny znowu Polak, gorąoo zwalczający 
Polakom? Post obwiniła kilku nie­
mieckich właścicieli ziemskich a także 
jednego lekarza, którego nazwisko ma 
brzmienie polskie, o brak narodowych 
uczuć, ą gdy potem zażądano od niej 
sprostowania, odmówiła. Tak samo 
twierdzenia Post o teroryzowaniu nie­
mieckich studentów w ohełmskiem gim- 
nazyum, okazały się nieprawdziwemi 
i tak same kłamstwem było opowia­
danie Post o zn-eważemu cesarskiego 
portretu w Dubielnie. Wszozęta przez 
hakaty stów walka rasowa obłąkałajuż 
do tego stopnia umysł władz, iż nie 
mogą objekfywnie sądrió.

Minister skarbu M iąael: Jako czło­
nek ministeryum czytam od 6 lat tłe - 
maczenia polskich dzienników i muszę 
oświadczyć, ż b  ostrość, gorycz, a na­
wet złośliwość w toj prasie z każdym 
dniem rośnie. Odnosi się wrażenie, ja ­
koby ta prasa uważała państwo pru­
skie nietylko za obce, ale nawet za 
nieprzyjacielskie i nie okazuje żadnej 
ochoty do życia w zgodzie z Niemca-

pojedynki, przestrzega przed niepo- 
trzebnem przelewaniem krwi, której 
już tak wiele na obcych polach wal- 
~i przelano, ponieważ potrzeba jej 

jeszcze będzie dla świętej sprawy. My 
obchodzimy się z Polakami sprawie­
dliw iej) i nie traktujemy ioh jak oby­
wateli drugiej klasy, ale przeciw ta ­
kim dążeniom występować musimy. 
Nie zaprzeczam, że nasza straffc poli­
tyka szkolra jest wam najbardziej n ie ­
dogodną, ponieważ mimo wszelkich 
waszych twierdzeń okazuje się najra­
cjonalniejszą, co zresztą poświadczają 
sprawozdania władz. Żadna z  prob 
naszych zbliżenia się do Polaków z u- 
stępstwami nie spotkała się n nich z  
przychylnem przyjęciem, przeciwnie 
zamieszki w latach 1831, 1847 i 1861 
miały miejsce zawsze po pewnem 
przychyleniu się rządu do polskich 
życzeń. Historya nie jest przeoież do 
tego, aby niczego się z niej nie nau­
czyć. Stawimy nieugięty opór, gdzie 
tylko dostrzeżemy niebezpieczeństwo

Wódz legionów.
(Opowieść dziejowa z la t 1790 —1818.)

przoz

Stanisława Schntir-Pepłowskiego.

(Ciąg dalszy.)

Rana jenerała nie zagrażała wprawdzie 
jego życiu, niemniej przeto ayła bolesną, 
gdyż nie pozwalała mu ani siedzieć, ani się 
obrócić, iko dotykająca biodra. Nie mogąc 
opuśoió łóżka mimo dotkliwych oierpioń, ja ­
kim ulegał, nie przestawał się Dąbrowski 
troszczyć o dalsze pomnożone sił narodo­
wych, starając się przeintoczyó bezładne po- 
troszę pospolite ruszenie w pułlń regularnej 
jazdy.

Pomocnym byli mu w tej pracy szefo­
wie szwadronów, Turno i Dziewanowski. Zaś 
kadrów w świeżej organizacyi dostarczyli le­
gioniści pierwszej półbrygady pieohoty oraz 
a pułku jazdy Karwowskiego, których z wie­
rną 1807 roku skoncentrowano w Neanoiu.

Tam też nadeszło do nich wezwanie, by 
dwudziestu czterech oficerów piechoty, oraz 
dwunastu jazdy udało się bezzwłocznie do 
Warszawy. Radość, trudna do opisania,- zapa­

nowała wśród naszych wiarusów, spodziewa­
jących się lada dzień rozkazu powrotu do 
kraju. Tymczasem upływały im dnie i mie­
siące, a wieść o rozejmie tylżyckim rozwiała 
ponownie słodkie marzenia garstki legioni­
stów o powrocie do ojczyzny. Rząd neapoli- 
tański niechętnie też pozbywał się naj ziel- 
niejszego żołnierza z swych szeregów, więc 
po "rozwiązaniu pierwszej półbrygady, roz­
dzielił jej szeregowców między pułki gwar- 
dyi, zaś oficerów tudzież podoń.ierów odesłał 
do Wrocławia, gdzie utworzyli kadry trzech 
nowoorganizo wan^ch pnłków, które wsławiły 
się niejednokrotnie na hiszpańskich i niemie­
ckich pobojowiskach pod mianem legii nad­
wiślańskiej. Natomiast pułk jazdy polskiej, 
mimo wszelktah przeszkód, czynionych ze 
strony Murata, zdołał w kcńcu uzyskać zwol­
nień e ze służby cyzalpińskiej i w oałośoi po­
wrócił w rodzinne strony.

Nie nprzfjdzajmy wszakże wypadków. 
Resztę miesięcy zimowych i część wiosny 
przepędził Dąbrowski w Gniewie, lecząc się 
z rany pod Tczewem odniesionej. Sam cesarz 
dopytywał się kilkakrotnie o stan jego zdro­
wia i zaszczycił jenerała pismem następują- 
jąeej treśc i: .

Osterrode 4/III
Mon G eneral! 

gai oui, avec peine, que 'Vous avez ete 
blesse, j ’apprends, que cela n’est point dan- 
gereui. Fait.es moi oonniutre les hommes, qu 
se sont distinques et qui meritent reeompen- 
se. Qui Coinmande a present votre uiwsion 
et quand pourrez Vous en reprendre le com- 
mandementi? Signe: Napoleon.

Milszą dla rannego od olficyalnej kondo- 
lencyi cesarskiej była zapewne koresponden- 
oya z narzeozoną, od której, aoz rzadko, od­
bierał listy za pośrednictwem kasztelanowej 
Gorzeńskiej. Kuracya postępowała powolnie. 
Jeszcze w dniu dwudziestym drugim kwie­
tnia pisze enerał: „Mo e zdrow e i syna me 
go, lubo się polepsza, ale ohudwu nas kura- 
cye jeszcze wiele czasu potrzebują: ja, aże­
bym był w stanie byó czynnie komenderuj/- 
cym, a moj syn, aby się mógł z miejsca 
ruszyć- ...

Tak więo dopiero w pierwszych dniach 
czerwca widzimy Dąbrowskiego na czeie jego 
dywi^yi, maszerującego wraz z korpusem 
marszałka Mortiera celem połączenia sie z głó­
wną armia n&o Allą. W bitwie pod Hc.lsberg 
nie brał prawdopodobnie jenerał czynnego u- 
działu, gdyż z korpusu, do którego należałl. 
jedna tylko dyw izja St. Hilaire’a stela w o- 
gniu. Natomiast w batai; : frydlandzkiep (dnia 
14 czerwca), wódz nasz świeże zdobył wa­
wrzyny . Dywizya jego -walczyła obok grena- 
dyerów starej gwardyi w słynnym ataku na 
most oraz miasteczko Frydlana, by następnie 
e nieporównaną brawurą uderzyć na wzgórza, 
panujące nad Allą, zkąd batorye nieprzyja­
cielskie zasypywały nasze pozycje gradem 
pocisków. Bagnetem zdobył polski żołnierz 
najeżone działami wzgórza i ośmnaśoie ar­
mat, zdobytych na ustępującym z pola walki 
nieprzyjacielu, świadczyło wymownie o dziel­
ności naszych zastępów. Pogram Prus pod 
Frydlandem zakończył kampanię roku siódme­
go, której wyŁijnem był traktet tylżycki, two­
rzący Wielkie Księstwo Warszawskie.

Zwycięzki mocarz — nie omieszkał wy­
nagrodzi ( zasłużonych dla sprawy Francyi 
marszałków oraz jenerałów donacjami, utwo­
rzonymi z narodowych dóbr polskich. Ogólna 
suma owych donacyi przedstawiała pokaźną 
cyfrę dwudziestu sześciu milionów franków 
Wobec hojności, z aką cesarz obdarzał F rar- 
cuzów, oardzo skromnie przedstawiają się na­
dania, użyczone zasłużonym, polskim wodzom 
reprezentujące razem wziąwszy sumę cztereoh 
milionów iranków. I cak książę Józef Ponia­
towski otrzymał dawną swą posiadłość, Wielo- 
nę, książę Aleksander Sapieha dzierżone przbd 
rozbiorem Rzeczypospolitej starostwo preń- 
sk ie ; Zajączek dostał Opatówek zaś Dąbrow­
ski dobra W*”iągorę wraz z miasteczkami 
Pyzdrami i z Środą, oszacowane w łącznej 
wartości miliona franków. Była to niejako re- 
stytucya za sprzedane na rzeoz legionów w ro­
ku 797 Pierzchowice.

Tak więo pozyskawszy własnej kęs zie­
mi, mógł jenerał pomyśleć o założeniu ogni­
ska rodzinnego. Przedtem  ̂ sdnak musiał Dą­
browski obrać suanowiska dla swego korpu­
su, które mu w udziale przypadło zadanie u- 
trzymywania łąęznośoi między korpusami 
Mssseny i Neya, rozłożonymi w Białym stoku
i w Gombinie. Dopiero z  końoem września 
t. r. powrócii jenerał wraz z  wojskami naro- 
dowemi do Warszawy, by otrzymawszy chwi­
lowe zwolnienie od służby, pospieszyć do 
Poznania, gdzie w dniu piątym listopada, w 
samą rocznicę powrotu bohatera do ojczyzny, 
odbył się ślub jego z podczaszanką Chłapow­
ską. Ceremonii kościelnej dopełnił w katedrze 
poznańskiej stryj panny młodej, kanonik Chła­

powski, zaś znakomitem uświetnieniem tego 
aktu było wręczenie pannie młodej daru ho­
norowego, nad isłanego przedtem z Warszawy 
przez rząd narodowy. Była nim brylantowa 
agrafa, pochodząca z ofiar narodowych, zło­
żonych w syrenim grodzie po wygranej pod 
Frydlandem, z przeznaczeniem dla najwale­
czniejszego z walecznych. Rząd księstwa war­
szawskiego przeznaczył ów kosztowny upo­
minek dla małżonki wodza legionów. „Po u- 
kończer.u ślubnego obrządku — czytamy 
w Gazecie Poznańskiej z dnia 5 listopada 1807 
roku — jenerał brygady, Kosiński, dopsłnia- 

jąo j.auryotycznego przeznaozenia daru, jakim 
był fermoar (agrafa), dawniej od komisyi rzą­
dowej na ręce jenerała dyw;zyi Dąbrowskie­
go przysłany, ze zwykłą sobie wymową tak 
do zaślubionej pary przemówił:

Przyjmij pani ten dar rządu, do którego 
waleczność Twogc oblubieńca daje ci prawo; 
ofiara to gorliwości obywatelskiej, wolą rządu 
złożona w ręce dowódcy legionu trzeciego, 
od niego przeznaczoną była dla tej, ki.' a 
pierwsza przez ślubne związki uszczęśliwi 
rannego w pamiętnej bitwie pod Frydlandem. 
Traf również nieprzewidziany jak  szozęśliwy, 
nagradza osobistą tego wodza waleczność, 
wieńcząo najulubieńszą mu osobę. Nieoh ta 
pamiątka w Twojem, Pani, złożona ręku po­
dwójną dziś znaczy epokę i odnowionej sła­
wy Polaka i waszego szczęścia..."

(C. d. n.)

Dywany. Chodniki, Portyery, Firanki, Materye meblowe, koce, derki, kołdry, Ma- jed y n y  w e 

terace, Bieliznę stołową, męską i damską, Płótna, Shiffony itp. poleca najtaniej fabryczny
L w ow ie
skład WAriadnę" — Ignacy Drenler

plac Maryacki 1. 7, albo plao Kapitulny 1, 2.
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dla całości naszego państwa a także 
dla pokoju polskiej ludności.

Na tem debatę zakończono.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 23. stycznia.

Dzienniki francuskie poprostu nie 
wiedziały, jak  się zapatrywać na p o ­
d r ó ż  h r .  Go ł  u c h o  w s k ie go do 
B e r l i n a .  Dopiero onegaj podjął 
Temps tę sprawę. Organ pana Hano- 
taux docinając z lekka Austryi, tej 
„perle sprzymierzeńców*, sądzi, że 
podróż hr. Gołuchowskiego do Berlina 
w środku zimy ma poważną donio­
słość polityczną. Rzecz widoczna, że 
spowodował ją  stan rzeczy na Wscho­
dzie. Każdy czuje, że zbliża się chwi­
la stanowcza Skoro dyplomacya z

Eracą przygotowawczą się upora 
onferencya ambasadorska projekt re­

form wypracuje, będą musiały mocar­
stwa odsłonić swoje przyłbice, publi­
cznie wyznać, po której stają stronie. 
Także Niemcy będą wtedy musiały 
wystąpić ze swojej zagadkowej rezer­
wy dotychczasowej. Nie było nic tak 
dziwnego, jak zupełna apatya amba­
sadora niemieckiego w Konstantyno­
polu i wstrzemięźliwe milczenie dy- 
plomacyi, która przecie od 26 lat nie 
okazywała się światu skromną. Bliska 
już chwila, kiedy na ustroniu staó nie 
nie będzie można. Dlatego pragnął 
gabinet berliński porozumieć się z 
austryackim ministrem co do postano­
wień, na które zdecydować się trzeba.

Rzecz zabawna ten gniew organu 
francuskiego ministra spraw zagr., że 
jeden członek trój przymierza porozu­
miewa się z drugimi. Juścić republika 
masońska nie porozumiewa się z pra­
wosławnym caratem, tylko ślepo, choć 
zacinając zęby, spełnia jego nakazy. 
Taką „perłą sprzymierzeńców11 juścić 
Austrya być nie chce. A znowu, czy 
to tak bardzo prawda, że już blizką 
owa c h w i l a  s t a n o w c z a ?  Wszak 
Rosya przeszkadza wszelkiej katego­
rycznej akcy i; wszak nawet nie jest 
pewnem, że k o n f e r e n c y a  a m b a -  
s a d o r s k a  układa program reform, 
są bowiem doniesienia, że ambasado­
rowie naradzają się nad programem 
właśnie p r z e z  P o r t ę  p r z e d ł o ż o ­
n y m .  A najnowsze, z dobrych źródeł 
pochodzące wiadomości zapewniają, że 
w Konstantynopolu ciągle tak j est, j a k  
b y w a ł o .

Natomiast zdaje się pewnem, że hr. 
Gołuchowski pracuje nad z b l i ż e ­
n i e m  A n g l i i  i N i e m i e c .  Z przed­
łożonej przez rząd angielski księgi 
błękitnej, dotyczącej spraw wscho­
dnich okazuje się, że gabinet angiel­
ski, jeśli z którem znosił się mocar­
stwem, to właśnie z Austiyą. I z do­
mysłów Tempsa sprawdzi się zapewne 
ten, że po konferencyi berlińskiej dy­
plomacja niemiecka bardziej określo­
ne zajmie stanowisko wobec spraw 
wschodnich.

A n g  ie  1 s k a  k s ię  g a b ł ę k i t n a  
nie podaje nic bardzo godnego uwagi, 
prócz wspomnianej właśnie okoliczno­
ści, jakoteż angielska mowa tronowa 
chyba tem się odszczególniła, że za­
powiada różne przedłożenia z klauzulą, 
„jeżeli czas na to pozwoli;11 tudzież, 
że podnosi nietylko, jak  dawniej, ogól­
nikowo dobre stosunki z „mocarstwa­
mi11, ale wyraźnie pow iada: „ze
w s z y s t k i e m i  mocarstwami, a więc 
i z Turcyą, co bardzo niemile przyj­
mują armenofile angielscy; a w resz­
cie, że nie wspominając o traktacie 
berlińskim z roku 1878, wraca aż do 
traktatu  paryskiego, zawartego po 
kampanii krymskiej, co dla Rosyi 
przyjemnem byó nie może.

W angielskiej Izbie posłów zawia­
domił wiceminister spraw zagranicz­
nych Curson, że rząd otrzymał n o t ę  
t u r e c k ą  z dnia 22. grudnia, która 
zwraca uwagę na objęte przez podpi­
sane na traktacie berlińskim mocar­
stwa zobowiązanie względem h a r a ­
c z u  b u ł g a r s k i e g o  (za wschodnią 
Rumelię) i udziału l i n ł g a r y i ,  S e r ­
b i i ,  C z a r n o g ó r y  i G r e c y i  w t n  
r e o k i m  d ł u g u  p a ń s t w o w y m .  
Rząd angielski odpowiedział, że pra­
gnie śoisłego wykonania traktatu ber 
lińskiego, i gdyby to było pożądanem, 
gotów znieść się z mocarstwami tra- 
ktatowemi. Z Sofii właśnie donoszą, 
że prezes kasy długu tureckiego Cail 
lard przybył do Sofii dla traktowania 
z rządem bułgarskim co do zaległego 
haraczu wschodnio - rumelijskiego, i 
rząd natychmiast zlikwidował dwie 
raty  miesięczne, które do kasy długu 
tureckiego nie wpłyną.

Zresztą całą Europę, i nietylko 
Europę powszechnie zajmuje niebezpie 
czeństwo, Zawleczenia d ż u m y .  Rząd 
anglo-indyjski już zakazał mahometa­
nom Indyj pielgrzymek do Mekki; 
rząd turecki uczynić tego nie chce z 
powodów religijnych. Co uczynią pań­
stwa europejskie, jeszcze niewiadomo 
na pewne zapewne zbierze się wWe-  
necyi międzynarodowa komisya sani­
tarna, i zmusi Turcyę do zarządzeń 
zapobiegawczych, jak już państwa po 
części u siebie takowe poczyniły. Dżu­
ma nie dba na różnice klimatyczne i 
topograficzne, zjawia się w krajach 
gorących i zimnych, w porze zimowej 
i letniej, na dołach i w górach, doty­
ka też wszelkie stany, wszelako naj­
więcej porywa ofiar z pomiędzy warstw, 
cisnących się w mieszkaniach szczu­
płych, dusznych, źle przewietrzanych. 
Cywilizacya wykorzeniła dżumę w 
Europie.

Nie wielka też jest obawa, aby się 
od morza zawlokła do Europy, bar­
dziej grozi zawleczenie drogami lądo- 
wemi. Wogóle zaś wszystkie powagi 
fachowe zapewniają, że Europa na se-

ryo trwożyć się nie ma powodu, za- 
asekurowaną jednak nie jest.

Surowicę antydźumową odkrył w 
Honkarg p ^ ed  dwoma laty dr, Yer- 
sing, były asystent w instytucie Pa- 
stera (obecnie szef stacyi sanitarnej w 
Ananie) równocześnie z dr. Kitasato. 
Japończykiem, uczniem dra Kocha. Su­
rowicę bierze z krwi koni, zakażonych 
zarazkiem dżnmy, i ukazała się tak 
dzielną, że na 23, niektórych bardzo 
ciężko chorych wyzdrowiało 20.

K R O N IK A .
Lwów d. 23. stycznia.

Obchód styczniowy. 34-tą rocznicę 
powstania styczniowego obchodził w pią­
tek Lw ów  uroczyście, najpierw nabożeństwem 
żałobnein za poległych w kościele archika- 
tedralnym, wieczorem zaś uroczystym obcho­
dem w sali „Sokoła", a wreszcie ucztą w 
sali kasynowej. Wieczorek w „Sokole" za­
gaił prezes „Czytelni akademickiej" p. Wró­
blewski. Program wieczorku wypełniły pro 
dnkcye wokalno-muzyczne, wśród których i wezwaj policyę, która przytrzymała — jakłilnrmorrnnafTrn nalai&lT naTrwftttrnłTłTlYi . . i .

dzięki wyborowemu towarzystwu, pięknym 
danserkom, wspaniałym toaletom i szczerej 
ochocie tanecznej. Do kadryla stanęło par 
80. Tańcami kierował porucznik ułanów hr. 
Romer. Nie podobna wyliczyć wszystkich 
obecnych, podamy więc tylko kilka nazwisk; 
generał Metzger, hr. Wojciechowa Dziedu- 
szycka, hr. Pinińska, radcy dworu Berna' 
czek i Mossur z małżonkami, br. Budwiń- 
ski, pp. Rylscy, Suchanek, Linhard, Po- 
chwalscy, Lewiccy, Rudzińscy, Zawadzcy, 
Piętak, hr. Koziebrodzcy, p. Szwejkowska z 
córką, br. Jorkasch-Koch i inni.

Schwytanie mordercy. Długo poszu 
kiwany w Wiedniu morderca 72-letniej Te­
resy Stoger został przedwczoraj schwytany. 
Jest nim Ferdynand Doleżal, lat 26 mający, 
kantorzysta. Wydały go losy salzcburskie, 
które u zamordowanej zrabował. Losy te 
zastawił w jednym z kantorów wiedeńskich. 
Ponieważ jednak mało za losy te dostał, 
przeto policya wpadła na myśl, że kartę- za: 
stawuiczą tych losów zechce jeszcze sprzedać. 
Zawiadomiono wszystkie kantory i zwrócono 
nwagę na tę możliwą okoliczność. I rzeczy­
wiście ptaszek się złapał. Przybył onegdaj 
do jednego z kantorów i chciał sprzedać 
kartę zastawniczą. Właściciel kantoru za-

pierwszeństwo należy oddać patryotycznym 
śpiewom dzielnej drużyny „Echa".

W części wokalnej popisywali się pp. 
K. i K., oraz panna Ki., młodziutka śpie- 
waczka-amatorka. Bardzo podobały się dwa

się okazało — rzeczywistego staruszki mor 
dereę.

Policyjne dochodzenia wykazały, że Pol. 
leżał jest również sprawcą morderstwa, po­
pełnionego zeszłego roku we Fiinfhaus na

kw artety , odegrane przez pp. Signio, Chu-1 | kj ary j p renzei

. Z  B u d a p e s z tu .  W  ostatnich tygodniach

niem  p. W aśniew ski, k tó ry  w yg łosił „S par- “ ie M  *  Budapeszcie,
tan k ę"  G w idona Pogonow skiego z t o w a r z y - j ^  m e P°P?*™ no tam  przynajm niej pół tu - 

‘ °  °  ; zina m orderstw  i rozbojów. M ieszkańcy po-szeniem  fortep ianu . »     .J, J r
Po w ieczorku zebra li się u c z e s t n i c y ^ 11*11 ,S1? ^  “ ieP°k^  ,a Pr “ f .  08tr0 S r0'

x i m iła  policyę budapeszteńską, k tó ra  znowu.pow stan ia , delegaci, stow arzyszeń i repre
zentanci młodzieży na skromną biesiadę w |,  .- - , „ . - .
sali Kasyna miejskiago. Do stołów zasiadło d™ zwalała na - ^szłoroczną wystawę 
około 100 osób z tych wiele nawet z da- j ,5 f  na w?stavfie w lazło, mnó-
lekiej prrowincyi umyślnie na obchód przy- atw° “ ?bników zajęcie, przyzwyczaiło się 
, j j j r J ao lekkiego a smacznego cbleba i teraz me

' „ , u T - r  chcą już powracać do roboty, ale szukając
Ze sfer sądowych. Liczba adjutowa-. | atweg0 zarobku, tymczasem mordują i roż­

nych auskultantów została, jak wiadomo, bjjgj^ Wreszcie jednak tych rozbójstw było 
rozporządzeniem ministerstwa sprawiedliwo-  ̂ budapeszteńskiej policyi za dużo. W
ćci o 40 posad pomnożoną dla Gaiicyi wscho-, n0Cy z jg bm. zarządziła ogromną obławę 
dniej, z upoważnieniem obsadzenia tych po }j na jeden połów zabrała g69 indywidn6vr<
sad jeszcze w bieżącym miesiącu, -  a gdy ^ liczby tej odesłano od razu 216 do sądu 
obecnie oprócz tego, 7 posad adjutowanych ]tarneg0ł a pozostałym kazano do 8 dni wy- 
auskultantów wakuje, przypadnie obecnie gię % uczciwego zatrudnienia lub opu-
rozdanie 47 adjutów. Cyfry te są tak wy-1 śeić miasto. Zarządzenie takie było konie- 
rnowne, że wiadomość o powyższych datach ezne  ̂ z drugiej strony zadziwia trochę 
będzie pożądaną dla kandydatów prawników, p0dobna metoda soeyalnej polityki. Moloch 
chcących poświęcić się zawodowi sędziów- „ ielkomiejgki przywabia ludzi z całego kra- 
skieinu, a których dotychczas brak środków ^  potem wyrzuca ich na bruk, skąd jni 
utrzymania się w czasie bezpłatnej praktyki p0licya wymiata ich poza rogatki, 
od wstąpienia do służby sądowej wstrzy-, q rozruchach robotniczych w Ora-

, , _ Ylczy, o których donieśliśmy w telegra-
Fundacya Wiktora hr. Baworow- maCbi podaje tester Lloyd bliższe szcze- 

skiegO- Jak wiadomo W. hr. Baworowski g5jy. powodem do krwawych zapasów w 
olbrzymi swój majątek zapisał na własność kolonii górniczej Anina, własności austró 
kraju na cele oświaty i sztuki z tem, że węgierskiego towarzystwa kolejowego, były 
dochody mają y kapitalizowane, aoPof różnice zapatrywań w sprawie kasy górni- 
nie dojdą do sumy 10 ewentualnie 0 >ni-!czeji którs posiada 10 000 członków. Fun- 
lionów zł. rocznie. Kuratorem ma być zaw- duszem kasy zawiaduje towarzystwo kolejo- 
sze jeden członek rodziny, a w pierwszym _ e> — robotnicy mają atoli w różnych 
rzędzie starszy brat testatora Wacław h r.. migjg0Owościach przedstawicieli, którzy posi&J 
Baworowski. . . . .  , . } dają prawo zabierania głosu w sprawach tci.

Otóż Wydział krajowy imieniem kraju :ka8y_ yf niewytłómaczony dotąd sposób na» 
wniósł na podstawie tego testamentu oswiad-• rnszono fnndugz tej kasy) z powodn czegQ 
czenie do spadku, a równocześniei brat te- towarzystwo kolejowe zamierzało przeprowa- 
statora Włodzimierz hr. Baworowski wniósł dzjd znpejna reorganizacyę instytucji. Mię-; 
sprzeczne z tym testamentem oświadczenie dzy towarzystwem a robotnikami toczyły się; 
do spadku na podstawie prawnego porządku od dłn£gzeg0 czasu rozprawy i rokowania,' 
dziedziczenia. W załatwienin tych sprzecznych i kt5re nje doprowadziły jednak do pożądane-J 
oświadczeń odesłał sąd krajowy lwowski gQ rezultatu. Towarzystwo kolejowe chciało; 
Włodzimierza hr. Baworowskiego z rozszeze- ze swej gtr0ny pomnożyć fundusz rzeczonej 
riaini jego na irogę prawa, wyznaczając mu kaSy) aie żądało, aby także robotnicy wyż I 
termin 90-dniowy do wytoczenia skargi o gze pfaCiji wpadki. Wbrew woli ogółu ro-! 
unieważnienie testamentu. Jbotników wniesiono do władz podanie o no-i

Zarząd dóbr fundacyjnych objął ^ydział|we gtataty, którego odbitki rozdano między 
krajowy i sprawuje obecnie przez kuratora • robotników. To spowodowało silny ruch mię- j 
hr. Wacława Baworowskiego, któremu wy- dzy robotnikami. Wysłali oni do Pesztu de- j 
znaczono wynagrodzenie w kwocie 8000 zł. ■ pUtacyę, któraby się postarała, aby statut 
rocznie. Dobra zostały wydzierżawione w nje Z08ta} zatwierdzony. Tak się jednak nie

całą odpowiedzialność za te wszystkie zbro-

drodze licytaeyi ofertowej
Ruch przedwyborczy. Na jutro za­

powiedziane są dwa zgromadzenia socyali-

stało, ministerstwo zatwierdziło nowe statu 
ty. Onegdaj przybył do Aniny dyrektor to­
warzystwa z Pesztu i do niego zgłosili się

styczne w powiecie lwowskim — mianowi- robotnicy z prośbą o poparcie swych żądań, | 
cie jedno w Winnikach, drugie na Zniesie- ! tj. o utworzenie kasy górniczej, zostającej 
niu, za żółkiewską rogatką. j pod wyłącznym zarządem robotników. Dyre-j

Znowu kagańce. Magistrat uchwalił- ktor obiecał bronić tej sprawy, gdy jednak 
ponownie zaprowadzenie przymusu kagańco-i robotnicy zażądali tej obietnicy na piśmie, j 
wego dla wszystkich psów w mieście począ-(odmówił im tego. To spowodowało, iż w i 
wszy od dnia ogłoszenia tego rozporządzenia, zwartym tłumie przybyli i obiegli mieszka-) 

Z zemsty podpalił dnia 16 bm. o pół- Jy«ktora. Źandarmerya natychmiast
nocy w Tuchii w po w. jarosławskim Wasyl przybyła i przyb ra ła  tak ą  postaw ę, iż roz-

drażnieni robotnicy poczęli kamieniami ciskać, 
na żandarmeryę. Naczelnik żandarineryi za­
komenderował ognia, strzały padły i zabiły
na mb-jsci: 8 robotników, raniły 20, z któ-

Szram budynki gospodarcze Paraśki Szram 
i jedną stodołę Iwana Sowiaka wraz ze zbo­
żem i sianem. Szkoda wynosi do 2000 zł., 
a była ubezpieczona tylko do kwoty 360 j
żł. Podpalacz Wasyl Szram był już raz ka- rJcdl 9 juumarło,
rany za podpalenie 7-letniem więzieniem, a ' D> Aoiny odkomenderowano batalion j
teraz popełnił tę zbrodnię z zemsty zat.o,że.b nuedów. Położenie w Aninie jest groźne, 
gdy prosił Paraśkę Szram o kawałek sło- j rzędzie zawieszono roboty. Zachodzi obawa,
niny, ona mu ofiarowała tylko kawałek iż zin°wa ogarnie także robotników * Re-
mięsa. szyc) •

. t\ * i* W Warszawie otwarto dziś hemicyklZ Samhora piszą nam: Dnia 4 bm. ybi
odbyła się w mieście naszem po raz pier- - ’’ ®
wszy „Gwiazdka" dla ubogiej dziatwy szkol- Ksfijżęts^ Imerctyńscy. W dziele be
nej w sali gim nastycznej tutejszego girnna- 
zyuin wobec zaproszonych gości i licznie ze­
branej publiczności. Po odśpiew anin koleud 
przez dziatw ę i podniosłem  przem ów ieniu ks. 
katechety  Bieli, obdarzono dziatwy pod rzę 
siście ośw ietloną choinką ciepłem  nbra  liem

raldyczuem ItussJcaja rodoslownaja Iniga i 
znajduje się obszerny rodowód książąt Ime- i 
retyńskich. K siążęta  Imeretyńscy, jak głosi I 
rodowód, ułożony przez króla gruzińskiego 
W a k łtn g a  Y, wywodzą się od króla Dawi-: 
da i od wi.ku YIII dzielą na cztery linie.

i obuw iem . N adto otrzym ało każde dziecko j L in ie  te  s ą :  1 ) książęta G ruzińscy, I l jk s ią - ^  
w papierow ej torebce nieco łakoci. Ł akocie Im eretyńscy. III) książęta Bagration
rozwieszone na drzewku zostały między 
dziatwę rozlosowane. Fundusze uzyskano 
przez kwestę pań komitetowych po domach, 
w handlach, w kościele OO. Bernardynów, 
a kilku obywateli wiejskich przysłało datki 
na ręce pań komitetu listownie. Komitet 
składa w imieniu ubogiej dziatwy ks. gwar- 
dyanowi 00. Bernardynów za pozwolenie na 
kwestę w kościele, p. inż. Negruszowi za 
pomoc przy ubieraniu drzewka i wszystkim 
ofiarodawcom staropolskie „Bóg zapłać!“ 

„Wieczory mazurowe" w Wiedniu. 
W tym roku nie będzie w Wiedniu „balu 
polskiego", jaki od wie(u lat urządzało co­
rocznie polskie stow. akad. Ognisko. Nato­
miast urządzanym będzie cały szereg „wie­
czorów mazurowych", które organizuje ko­
mitet zawiązany w „Bibliotece polskiej" 
pod przewodnictwem p. T. Stanikowskiego. 
Pierwszy taki „wieczór mazurowy" odbył 
się dnia 20 bm. i powiódł się świetnie,

Muchrańscy, IV) książęta Bagration Dawi- 
dowo .vie, Salomon II, ostatni król Imeretyi, 
panował do r. 1810, w którym państwo to 
wcielone zostało do Rosyi. Król ten był 
pięćdziesiątym drugim panującym ze swej 
dynastyi. Wnuk króla Salomona II, książę 
Konstanty Imeretyński, generał-major wojsk 
rosyjskich, żonaty z księżniczką Abachidze, 
jest ojcem obecnego generał-gubernatora war­
szawskiego, księcia Aleksandra Konstaoiyno- 
wicza Imeretyńskiego, którego małżonka jest 
z domu hrabianką Anną Alekeandrówną 
Mordwinow. Dodać należy, że matka księżny1 
Anny Aleksandrówny rodzi się z hr. Toł­
stoj, krewnej śp. księżny Konatantowej z hr. 
Tołstojów LubomirskieJ, zmarłej przed kil­
kunastu laty w Warszawie. Książętom Ime- 
retyńskim służy tytuł Jaśnie oświecony.

Generał-gubernator Orżewrini. Wi­
leński korespondent Now. Wremia donosi, 
że pierwsze pogłoski o chorobie geneiał-gu-

bernatora Orżewskiego rozeszły się po mie­
ście jeszcze na dwa tygodnie przed święta­
mi Bożego Narodzenia. Z biegiem czasu 
choroba, według pogłosek, stawała się co­
raz groźniejszą, a przed samemi świętami 
zawezwano do chorego z Berlina profesora 
Bergmanna. Przyjęcia uoworoczaego w pa­
łacu generał-gubernatora nie było. W tych 
dniach zaś wezwany został do Wilna znany 
lekarz prof. Zacharin, z czego korespondsnt 
wnosi, że stan zdrowia gen. Orżewskiego 
jest groźny.

Proces Chimay’ów rozegrał się one­
gdaj w miasteczku Oharleroi. Księcia zastę­
powali dwaj adwokaci z Brukseli Beernaert 
i Delacęoise, księżnę zaś adwokat Halain z 
Paryża. Rozprawy były prowadzone za zam­
kniętymi drzwiami. Obrońcy księcia krótko 
się sprawili, prosząc trybunału o wydanie 
wyroku rozwodowego, natomiast adwokat 
księżny zaprodukował sądowi kilka listów 
swojej klientki, które niczego nowego nie o- 
powiadają, a jeno bezdenny upadek moralny 
wiarołomnej żony jaskrawo malują. Z wstrę­
tnym cynizmem przyznaje się np. księżna, 
że uciekła z cyganem, bo będąc młodą 
piękną i żądną życia kobietą chciała spełnić 
puhar rozkoszy aż do dna. Chciała pić ży­
cie wielkimi haustami, a nie mogła tego u 
czynić u boku dobrego, miłego i rozumnego, 
ale przyzwoitego męża i w pośrodku takiego 
samego jak on towarzystwa.

W innym liście prosi księżna sędziów, 
aby wydali na nią wyrok skazujący, bo do­
browolnie stała się cudzołożnicą i przeniosła 
zmysłową miłość człowieka jednego z najnę­
dzniejszych nad pożycie z szlachetnym i peł­
nym charakteru mężem. O dzieciach, chłop­
cu, i dziewczynie, które księżna dała księ­
ciu nie wspomina piękna pani prawie wca­
le, a jeżeli to czyni, to tylko tak, jakby 
ktoś odjeżdżający z domu, polecał służbie w 
pośpiechu staranie o całość domu a i to 
zdaje się, stało się w jednym z listów tyl­
ko po to, aby w następnym, adresowanym 
do trybunału móc z emfazą zastrzec się prze­
ciw zarzutowi, że była złą matką.

Listy te pisała księżna do męża już po 
Ucieczce, a jak utrzymywali adwokaci księ­
cia, umyślnie je pisała dla wywołania efektu. 
Możliwa to rzecz, bo jak z portretów w pi­
smach ilustrowanych sądzić można, panna 
Klara Wardó’wna, zamężna de Ohimay była 
to oseba niezbyt inteligentna, o pełnym biu­
ście, zmysłowych wargach, wielkiej twarzy, 
wielkich oczach, regularnych rysach oblicza 
i niskim czole.

Nie robi wrażenia Messaliny, lecz naj­
pospolitszej, leniwej ciałem i dnszą odaliski. 
Adwokat jej starał się wprawdzie przynaj­
mniej jakiś cień winy za skandaliczne za­
chowanie się księżny rzucić i na księcia, 
ale nie mógł inaczej, uczynił to tylko w tak 
ogólnikowych frazesach, żadnym choćby 
przykładem nie popartych, że wzbudził tył 
ko niesmak w słuchaczach. Książę obecnym 
był na rozprawie do końca, a wyrok zapa­
dnie za dwa tygodnie.

Dżuma. O szerzeniu się zarazy w Bom- 
b aju, w Indyach, specyalny korespondent, 
dziennika londyńskiego Daily Mail, podaje 
wstrząsające szczegóły. Biuletyn urzędowy 
głosi, iż dziennie zapada na dżumę 177 
osób, z których umiera 130. Ludność Bom­
baju już dziś jest literalnie zdziesiątkowana 
przez dżumę. Dotychczas przeszło 200.000 
osób opuściło miasto. Kto może, ucieka z 
zapowietrzonego miasta. Gdy z jednej strony 
wyjazd' tych, którzy uciekli z dotkniętego 
klęską miasta, może korzystnie oddziałać na 
ich zdrowie, z drugiej jednak strony ucieki­
nierzy ci roznoszą zarazę coraz dalej. Strach 
paniczny objął mieszkańców w całein tego 
słowa znaezenin. Gdy ktoś zachoruje w do­
mu, rodzina ucieka, zostawiając chorego na 
Opatrzności Boskiej. Zrywają się wszelkie 
węzły przyjaźni, obowiązki rodzinne. — Ma­
tki rzucają dzieci od piersi na ulicy i ucie­
kają od nich, dzieci pozostawiają na los 
szczęścia rodziców, bracia siostry, mężowie 
żony itd. Funkcye grabarzy pełnią przewa­
żnie żołnierze, zmuszeni do tego subordyna- 
cyą wojskową. Gdyby nie to, mnóstwo ciał 
zmarłych byłoDy aiepogrzebanych. Wszystkie 
cmentarze są przepełnione, nocami psy wy­
grzebują trupy, sępy zaś i orły, staczając 
walki z psami, szarpią pazurami i dzióbami 
zwłeki zmarłych. Dotychczas dżuma grasuje 
prawie wyłącznie wśród krajowców; w kolo­
nii europejskiej było dotąd zaledwie kilka 
wypadków. Celem walki z epidemią domy 
ludności ubogiej na przedmieściach, których 
mieszkańcy zmarli lub uciekli przed zarazą, 
są palone. Władze miejscowe wytężają 
wszelkie siły na walkę z zarazą, niewiele 
jednak mogą zrobić, na przeszkodzie im bo­
wiem neprzód stoi konserwatyzm religijny 
ludności indyjskiej, aastępnie zaś brak 
ukształconych na modłę europejską lekarzy. 
Dr. Hamilton w ostatnich dniach wystąpił 
z projektem, aby zmarłych nie grzebano, 
lecz palono w krematoryach.

Najnowszy automat. Machina taka 
składa się z pięknej kruszcowej skrzynki, 
która na każdym placu miejskim może słu­
żyć za ozdobę. W ćzisń i w nocy, o każ­
dej porze za wrzuceniem oznaczonej monety 
w skrzynkę można dostać z niej najświeższy 
dziennik. Automatyczny ten kupiec jest wy­
godny dla prenumeratora czy czytelnika, bo 
nie potrzeba biegać do administracji poi 
swój organ i jest korzystny dla administra-] 
cyi, bo zastępuje pracę ludzką. Aparat możej 
byó tak urządzony, aby sprzedawał rozmaite ( 
dzienniki po różnej cenie, a przytem dosko-| 
nale umie ta maszyna odróżniać fałszywe | 
monety od prawdziwych. Jest jeszcze z ta­
kiego automatycznego kolportera i ten poży­
tek, że ałuźy za stały afisz reklamowy dla 
danej gazety. Automat ten funkcjonuje na­
turalnie tylio w Ameryce.

I oraz „Jaś i Małgosia" opera w 3 aktach 
Humperdincka.

We środę'po raz trzeci „Szklana góra" 
baśń ludowa w 5 aktach ze śpiewami i tań­
cami Zygmunta Sarmckiego, muzyka Mi­
chała Hertza.

Bal prasy. Wodzirejem na tegorocznym 
balu prasy, tworzącym bezwątpienia punkt 
kulminacyjny lwowskiego karnawału będzie 
Fryderyk hr. Skarbek, który do pomocy u- 
prosił sobie pp. Jaroszyńskiego, Okęckiego, 
tudzież Władysława hr. Zamoyskiego. W 
obec spodziewanego nader licznego udziału 
publiczności, wszyscy ci panowie będą mieli 
niełatwe do spełnienia zadanie. Podczas ba­
lu przygrywać będzie wyborna kapela 30 
p. p. pod osobistein kierownictwem p. Roi­
ła. Bilety na bal nabywać można, za okaza­
niem zaproszenia w księgarni Gubrynowieza 
i Schmidta.

Wielka reduta, pierwsza i jedyna w 
obecnym sezonie obfitować będzie, jak już 
donieśliśmy, w popisy sportowe wszelakiego 
rodzaju. Do rzędu produkcyi tej kategoryi 
zaliczyć też należy „Manewry japońskich 
cyklistów, wykonane przez wyborowe grono 
mistrzów jazdy na kole. Naczelne dowódz­
two tej wyprawy obejmie znany w szero­
kich sferach naszego miasta amator ukry­
wający się pod sympatyeznem mianem 
Markiza Yainatagi. Miejscem popisn „na­
szych sprężystych" będzie olbrzymie podyum, 
jakiem pokryta zostanie cała orkiestra wraz 
z parterem, Budewy podyum podjęło się 
przedsiębiorstwo p. Mullera.

Bal cyklistów, który się odbędzie d. 
4 lutego w salach Kasyna Miejskiego na 
dochód przytuliska brata Alberta, jest jnż 
zupełnie przygotowany. Protektorka hr. Sta­
nisławowa Badeniowa, prezes honorowy Ale­
ksander Tchórznicki, jak też i cały komitet 
dołożyli wszelkich starań, aby bal był 
świetnym i aby eel dobroczynny w zupełno­
ści był osiągnięty.

Raut w Kole llteracko-artysty- 
cznem odbędzie się w poniedziałek dnia 
25 bm. Podczas rautu przygrywać będzie 
orkiestra 30 pułku. Lista otwarta.
Posiedzenie „Koła delegatów" kon­
gregacji Maryańskich odbędzie się dnia 7 
lutego o godz. 3 po południu w Czytelni 
katolickiej (Rynek 20).
Walne zebranie delegatów stowarzy­
szeń katolickich krajowych, celem ukonsty­
tuowania „Krajowego Związku Stowarzyszeń 
Katolickich" odbędzie się dnia 8 lutego o g. 
3 popoł. w Czytelni Katolickiej (Rynek 20) 
Delegaci tylko na podstawie pisemnego u- 
poważnienia swego stowarzyszenia będą mieli 
wstęp i głos.

Z czytelni katolickiej. We wtorek
26. bm. będzie w czytelni katolickiej mieó 
odczyt ks. pref. dr. Józef Bilczewski p. t. 
„Msza św. z II wieku". Początek o godz. 
7. wieczór.

Soleune nabożeństwo na intencyę 
34-roczniey bohaterskich walk narodu pol­
skiego z Moskwą, odbędzie się dnia 24. bm.
0 g. 10. rano w kościele 00. Domikanów.

W kościele katedralnym w niedzielę 
24 bm. o godz. 12 odśpiewa chór Lutni 
podczas mszy św. kolendy układu p. Nie­
wiadomskiego.

Kasyno miejskie. Nie odbędzie się 
zapowiedziany na sobotę 23. bm. wieczór z 
tańcami. Najbliższa zabawa z tańcami 13. 
lutego br.

Z Koła literackiego. Zapowiedziany 
na piątek odczyt p. Korosteńskiego został 
odwołany.

Dla członków stow. nauczycielek
1 czytelni dla kobiet, wygłosi prof. dr. 
Zipper we wspólnym lokalu tych towarzystw,
w sobotę 23. bm. o godz. 6. odczyt na te­
mat : „Od kolebki do mogiły Getego" 
kartki z podróży.

Bracia Tercyarze III zak. św. Fran­
ciszka posługujący ubogim, będą kwestowali 
dziś i dni następnych na dzielnicy I. Oprócz 
pieniężnej jałmużny, pożądaną jest zużyta o- 
dzież, obuwie itp.

Walne zgromadzenie tow. ludozna­
wczego odbędzie się w sobotę d. 28. bm. o 
godz. 7. wieczorem w sali ratuszowej.

Wieczorek maskowy w „brwież- 
dzle" odbędzie się w s botę 23 bm. Po­
czątek o g. 9. Wstęp 1 zł. Zaproszenia wy­
daje kancelarya „Gwiazdy".

Komitet herbaciarni składa serde­
czne podziękowanie śpiewakom i artystom 
dramatu, którzy dnia 30. z. m. wzięli u- 
dział w przedstawieniu na dochód herba­
ciarni dla ubogich, a mianowicie: pp. Ja­
reckiemu za łaskawe akompaniowanie p. 
Strassern, Koralewicz, Bohusównie, Górskie­
mu i Orzelskiemu za prześliczne wykonanie 
części wokalnej, jak niemniej artystom dra­
matycznym pod znakomitą reiyseryą p. Że­
lazowskiego, za koncertowe odegranie kome- 
dyi Labiche’a p. t. „Polowanie na zięciów.* 
Przedewszystkiem podziękowanie się należy 
dyrekcyi teatru hr. Skarbka, która ofiaro­
wując ten wieczór umożliwiła komitetowi 
otwarcie drugiej herbaciarni dla ubogich. 
Imieniem tych głodnych i zziębniętych ser­
deczne „Bóg zapłać." Przewodnicząca komi­
tetu M. Michalska.

O F I A R Y .
WP. X. Y. złożył za pośrednictwem ad- 

ministracyi Gaz. Nar. 10 złr. na „Przytu­
lisko brata Alberta".

Repertoar teatralny.
W niedzielę popoł. o godz. 3 „Popyeha- 

dło" komedya w 4 aktach Jana Szutkiewi- 
eza. Wieczorem o w pół do 8. „Faust" 
opera w 5 aktach Gounoda. Wstęp pp. Ja­
dwigi Camilowej, Myszugi, Jeromina, Roemy.

W poniedziałek po raz drugi „Szklana 
góra" baśń w 3 aktach 6 obrazaeh ze śpie­
wami i tańcami Zygmunta Sarneckiego.

We wtorek po raz trzeci „Powrót taty* 
opera w 3 obrazach Henryka Jareckiego

Z  c l i - w i l i -

Gdyby nie ta okoliczność, że ban­
ki zastawnicze są. codziennie oblężo­
ne, że po cukierniaah sprzedają pą­
czki i że na luty mamy zapowiedzia­
nych (między któromi prym wiedzie 
bal prasy) kilka bali, nie wiedzieli­
byśmy naw wet, że jesteśmy w pełni 
karnawału.

Nie wiem, czy na umniejszenie we­
sołości wpłynął smutek mający swe 
źródło w zmartwieniach, powstałych 
już to z powodu, iż stempel dzienni­
karski został zniesiony bez udziału 
Koła polskiego, czy z powodu niepo 
rozumienia p. Abrahamowicza z bar­

dzo niegrzecznym p. Pernerstorferem, 
czy z powodu, że „Dziennik Poznański" 
za mało pochwalił za podniesienie w 
Galicyi poziomu moralności podatko­
wej prezydenta Korytowskiego, czy 
też wreszcie dlatego, że naszym p a­
niom oddającym się „poważnym" stu- 
dyom akademickim zabrakło czasu na 
tańce, dość, że tegoroczny karnawał 
nie jest tak ożywionym jak  to in illo 
tempore bywało.

Wprawdzie w Radzie państwa roz­
począł karnawał „rejtanowskim polo­
nezem" z prysiudami Romańczuka i 
czeską polką Waszatego p. Lewakow- 
ski, lecz jak  nas informują z Wiednia 
rpizody humorystyczne tego szałowe­
go danse de ventre nadawały się raczej 
do orpbeum przy Taborstrasse niż do 
parlamentu.

A dziwne to, gdyż zasięgająo wy­
jaśnienia co do osoby p. Lewakow- 
skiego, dostaliśmy szczegółowych in- 
formacyj, że p. Lewakowski za lat 
chłopięcych nigdy nie zleciał ze stry­
chu, nigdy nie rozbił się i nigdy je ­
szcze jako bouton de rose nie zdradzał 
w zachowaniu się choćby coś trochę 
anormalnego.

Ale Szwamm d’riiber. Ważniejszą 
je st na razie u nas epidemicznie wiel- 
możąca się kwestya (czy, jak inni na­
zywają , choroba) równouprawnienia 
kobiet, poczynająca obecnie za gra­
nicą chylić się niestety ku upad­
kowi.

W szasie bowiem, gdy u nas panie 
uzyskały już  swój własny uniwersy­
tet, gdy w Krakowie par force doma­
gają się prawa głosowania, a we Lwo­
wie członkiem Rady okręgowej szkol­
nej została wybraną panna, jednocze­
śnie dochodzą echa z Paryża, że ryso­
wnicy oświadczyli fabrykantom, iż ra­
zem z kobietami nie będą pracować, 
a z Medyolanu głoszą gazety, iż tele­
grafiści podali gremialną prośbę do 
ministra poczt i telegrafów, by nie 
przyjmował kobiet do urzędu.

W dodatku jeszcze in medias res 
sprawy kobiecej wlazło... wrzecionol

Mianowicie dawną tradycyę koło­
wrotka wskrzesiła księżniczka Walji, 
która przędzie cudowne nici a księżna 
Fiye zrobiła mężowi z własnoręcznie 
wyprodukowanej przędzy fi. donc... skar­
petki.

Darujcie kobiety (stanu ?1) to przy­
pomnienie.

Cóż więcej, jak  tu u nas we Lwo­
wie mówią, słychać na świecie? Cóż? 
To chyba, że króla serbskiego swatają 
(swatów nigdzie nie brak) z panną, 
któraby pod względem wieku mogła 
być jego mamą, że w Rosyi wnuczek 
Wieszatela urodzony z żydówki został 
ministrem spraw zagranicznych, że 
księżna Chimay dotychczas nie zna­
lazła drugiego cygana, że w Brodach 
takie drogi, iż dryndziarze zastrejko- 
wali i że wreszcie u nas we Lwowie 
z powodu nieustającej wścieklizny «a- 
prowadzono dla psów przymus kagań­
cowy.

Czyby nie dało się odnośnej u- 
chwały rozciągnąć i na niektóre in­
dywidua rodzaju ludzkiego...? JR. T.

Ostatnie wiadomości.
Sejm nasz, zbierający się ponownie 

we wtorek 26 bm., nie będzie — we­
dle obiegających pogłosek — dłużej 
obradować jak  dni 20, t. z., że około 
15 lutego zostanie zamknięty.

Urzędowa Gazeta Lwowska publiku­
je  w dzisiejszym numerze następujące 
patenty cesarskie:

Patent Cesarski
z dnia 22 stycznia 1897 roku 

o rozwiązaniu Izby deputowanych 
Rady państwa i przedsięwzięciu no­
wych wyborów.

My Franciszek Józef I. etc. eto. 
wiadomo czynimy:

Artykuł I. Izbę deputowanych Ra­
dy państwa rozwiązuje się.

Artykuł II. Powszechne wybory 
nowe do Izby deputowanych mają byó 
bezzwłocznie zarządzone i przeprowa­
dzone.

Dan w Wiedniu, na dniu 22 sty­
cznia 1897.

Franciszek Józef w. r.
Badeni w. r., Gautsch w. r., Ledebur 
w. r., Glanz w. r., Walsersheimb w. r., 
Biliński w. r., Gleispach w. r , Rittner 

w. r., Guttenberg w. r.
* **

Patent cc arski
z dnia 22 stycznia 1897 roku 

w sprawie zwołania Rady państwa.
My Franciszek Józef I. wiadomo 

czynimy:
zwołuje się Radę państwa na dzień 

27 marca 1897 r. do naszego stołecz­
nego i rezydencyjnego miasta Wiednia.

Dan w Wiedniu na dniu 22 sty­
cznia 1897.

Franciszek Józef w. r.
Badeni w. r. Gautsch w. r. Lede­

bur w. r. Glanz w. r. Welsersheimb 
w. r. Biliński w, r. Gleispach w. r. 
Rittner w. r. Guttenberg w. r.

Dalej publikuje Gazeta Lwowska 
obwieszczenie namiestniotwa o usta­
nowieniu terminu wyborów do Rady 
państw a:

Jego ces. i król. Apostolska Mośó 
raczył Najwyższym Patentem z dnia 
22 stycznia 1897 rozwiązać Izbę depu­
towanych Rady państwa i rozporządzić 
bezzwłoczne przedsięwzięcie nowyoh 
powszechnych wyborów.

Wskutek zarządzenia pana ministra 
spraw wewnętrznych rozpisuję stoso­
wnie do przepisów §. 21. i 22. ustawy

Gorsety najnowszego systemu poleca M IK O Ł A J L U D W I G
najtan ie j Lwów, ul. Halicka 1. 14.
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z dnia 2. kwietnia 1873 Dz. p. p- nr. 
41 i z dnia 14„ czerwca 1896 Dz. p. p. 
nr. 169 powszechne wyboi.y do Rady 
państwa w królestwie Galicyi i Lo- 
aomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskism i ustanawiam termin 
wyborów:

Z kuryi ogólnej na dzień 11. mar- 
ca br.

Z kuryi gmin wiejskich na dzień 
16. marca br.

Z kuryi miast na dzień 18. mar­
ca br.

Z Izb handlowych i przemysłowych 
na dzień 19 marca br.

Z kuryi w’ jkszych posiadłości 
ziemskich na dzień 22. marca br.

Wybory te będą przedsięwzięte 
w powyżej oznaczonych dniach w miej - 
scach wyboru ustawą przepisanych.

Bliższe postanowienia co do godzi­
ny i lokalu, w których wybory mają 
się odbywać, będą podane do wiado- 
ści uprawnionych do głosowania nar­
tami legitymacyjnemi, które im będą 
doręczone w czasie właściwym

Wszystkich obywateli państwa płci 
męskiej, nie będąoych wyborcami gmin­
nymi a roszczących sobie prawo wy­
borcze w Kuryi ogólnej, wzywa się, 
aby w ciągu dni 8 od obwieszczenia 
w gminie o rozpisaniu wyborów, ro­
szczenie to w urzędzie gminnym zgło- 
sili i wykazali.

We Lwowie dnia 23 stycznia 1897.
C. k. namiestnik Sungussko.

* **
Wreszcie z powodu rozpisania po­

wszechnych wyborów deputowanych 
do Rady państwa ogłasza Gazeta lwow­
ska listy wyborców z wymienionych 
w dodatku do ordynacyi wyborczej do 
Rady państwa 20 okręgów wyborczych 
w kuryi większych posiadłości ziem 
skich, z oznajmieniem, że reklamacye 
można wnosić do namiestnictwa w 
ciągu dni 14 od dn.a tego ogłoszenia.

B ada państw a.
Cielogr. „Gai. Nar.*)

Wiedeń d. 22 styeznia.
Ustawa o zniesieniu stempia dzien­

nikarskiego i wolności kolportaży, u- 
chwalona przez Izbę posłów, była czy­
sto teoretycznym objawiam, Izba pa­
nów bowiem „nie miała“ już czasu u- 
staw śych uchwalić, tern samem więc, 
rzecz cała na nowo będzie musiała 
przyjść pod obrady w przyszłym par­
lamencie, jeśli ma przybrać cechę rze­
czywistości. Z tego atoli, co mówią
sfery kompetentne a co i minister 
skarbu dr. Biliński w Izbie publicznie 
powiedział, zdaje się wypływać, iż 
stempel dziennikarski może już w 
budżecie na r. 1898 a niewątpliwie na 
r. 1899 już figurować nie będzie.

Wiedeń d. 23. stycznia.
Dzień wczorajszy był dniem uro- 

szystych pożegnań. Pożegnano uro­
czyście prezydenta Chlumeckiego; klub 
lewicy pożegnał uroczyście swego 
przewodniczącego i vice persa; potem 
nastąpiła wielka uroczystość pożegnal­

na w Izbie £ mowami, wzruszeniami 
i z okrzyŁ im na cześć cesarza, a w 
końcu uroczyste pożegnanie w Kole

polskiem. Któż zliczy wszystkie poże­
gnania posłów pomiędzy sobą, ściska­
nia dłoni i wzajemnych życzeń „do 
w idzenia!“

Wobec tylu uroczystości trzeba się 
w sprawozdaniu telegraficznem ogra­
niczyć do krótkiej wzmianki o każdej 
z osobna.

Przed rozpoczęciem posiedzenia ze­
brali się w salonie prezydenta Chlu­
meckiego posłowie : Hohenwart, Dub-
sky. Deym, Palffy, Kuenburg, Ludwigs- 
dorff, Kathrein, Abrahamowicz i Exner.

Hohenwart imieniem klabów parla­
mentarnych dziękował Chlumeckiemu 
za jego gorliwą działalność i wręczył 
mu jako upominek a zarazem i dat 
honorowy, złoty dzwonek artystycznie 
wykonany. Co prawda, niekoniecznie 
szczęśliwa myśl. Chlumecky dziękując 
za dzwonek, powiedział, że będzie go 
uważał jako dowód przyjaźni.

W klubie lewicy przewodniczący 
Kuenburg przedstawił działalność le­
wicy w ostatniem sześcioleciu parla- 
mentarnem. W przedstawieniu tern le- 
wicajwyglądajwręcz wspaniaie. „Czyn" 
na „czynie" jeździ a „czyn* „czyna“ 
pogania. Kuenburg i członkowie lewi­
cy są ze siebie zadowoleni. Teraz głos 
mają wyborcy.

Uroczystość pożegnania w Izbie 
wypadła bardzo poważr s, lecz z winy 
Ch' 'meckiego trochę za długo. Ze też 
Chlumecky, który tak często wzywał 
posłów, żeby mówili krótko i do rze 
czy — sam mówił tak długo. Mowa 
Chlumeckiego była rzetelną statysty­
ką, nad którą urzędnicy biura Rady 
państwa dość długo się zapewne na- 
mozolió musieli. Przy końcu dopiero 
było w niej trochę wzruszenia i po 
chwał dla Izby.

Imieniem Izby odpowiedział J a- 
w o r s k i  dziękując prezydentowi za 
prowadzenie posiedzeń.

Wiceprezydyum Izby wyszło z tej 
sprawy bez owacyj.

Po posiedzeniu Izby odbyło się 
krótkie posiedzenie K o ł a  p o l s k i e ­
go  na którem J a w o r s k i  wypowie­
dział mowę pożegnalną, Dzieduszycki 
zaś imieniem Koła pożegnał prezesa 
Jaworskiego.

P^zed temi uroczystościami w Izbie 
posłów załatwiono kilka ustaw przy 
zupełnej nieuwadze posłów.

I z b a  p a n ó w  odbyła wczoraj 
także posiedzenie, na którem przyjęto 
budżet i wiele przedłożeń, poczem wi­
ceprezydent F a l k e n h a y n  oznajmił, 
że Rada państwa oesarskim patentem 
z 22 stycznia została rozwiązaną. Wre­
szcie wygłosił jeszcze Falkenhayn kró­
tką mowę zakończoną okrzykiem na 
cześć cesarza.

Wiedeń d. 23 stycznia.
Wiener Ztg. publikuje patent ce­

sarski rozwiązujaoy Izbę posłów, za­
rządzający przeprowadzenie n o w y c h  
w y b o r ó w  i z w o ł u j ą c y  R a d ę  
p a ń s t w a  n a  27 ma r c a .

Berno d. 23 stycznia.
Morawski Tagesbote publikuje pi­

smo prezydenta Chlumeckiego do bur­
mistrza, w którem Chlumecki stano­
wczo oświadoza, iż nie będzie więcej 
kandydował do Rady państwa i jedy­
nie przyjmie mandat do morawskiego 
sejmu.

T E L E G R A M Y .
Czerniowce d. 23. stycznia. 

Bukowiński rząd krajowy rozpisał 
już wybory do Rady państwa, a mia­
nowicie z kuryi piątej na 9. marca, 
z kuryi gmin wiejskich na 10. marca, 
z miast na 12., z Izby handlowej 
na 14., a z większej własności na 15. 
marca.

Darm sztadt b. 23 stycznia
Tutejsza Allgemeine Militar Zeitung 

podaje w sprawie przeobrażenia arty- 
leryi artykuł pewnego Francuza, który 
między innemi powiada: „Godnem u- 
wagi jest, źe co do odnowienia arty- 
leryi, we Frankcyi te same skrupuły 
zachodzą co w Niemczech i francuska 
naczelna Rada wojskowa nawet u- 
chwaliła poczekać, aż Niemcy pierwszy 
krok zrobią." Zdaje się, że olbrzymi 
wydatek czyni ostrożnymi oba rządy.

Kolonia d. 23. stycznia.
Do Zoeln. Ztg. telegrafują z Peters­

burga, że Rosya zamierza do swej ar- 
tyleryi wprowadzić nowe francuskie 
szybkostrzelne działa, co kosztować 
będzie około 85 milionów rubli.

Berlin d. 23. stycznia.
Na zgromadzeniu studentów berliń­

skiego uniwersytetu i techniki posta­
nowiono ustanowić stałą radę honoro­
wą dla załatwi mia sporów między stu­
dentami i prreszkadzanie pojedynkom.

Berlin d. 23. stycznia.
Między Austro-Węgrami a Niemca­

mi toczą się rokowania względom 
wspólnego postępowania w sprawie 
dżumy.

B erlin  d. 23 stycznia.
W parlamem ie niemieckim, w toku 

obrad nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych, oświadczył mi­
nister Hammerstein, że samo zamknię­
cie granicy jeszcze nie uwalnia bydła 
od zaraźliwych chorób; niejedna bo­
wiem zaraza powstaje w kraju. Bez 
zwłoczne zamknięcie granicy dla przy­
wozu bydła z zagranicy wyrządziło 
wielką szkodę ludności przemysłowej 
w powiatach nadgranicznych. Zresztą 
zastanowi się rząd nad tem, czy ma 
prawo zamknąć granice dla przywozu 
bydła z Tyrolu, Vorarlbergu, Galicyi 
i Bukowiny, jak  tego zażądano w sej 
mie pruskim. Z zarządzonych docho­
dzeń okaże się także, czy potrzebne 
są jeszcze inne zarządzenia np. kwa­
rantanny. W końcu rzekł mim ster, że 
rząd jak najsurowiej wykonuje prze 
pisy weterynarsko-policyjne i trzyma, 
się wiernie traktatów.

P aryż  d. 23 stycznia.
Izba przeszła do szczegółowej de­

baty nad ustawą o premiach cukro­
wych. Meline oświadczył, iż premie 
eksportowe są konieczne.

Senator hr. Remusat umarł.

Paryż d. 23 stycznia.
Profesor Brouardel, imieniem wszyst­

kich towarzystw dobroczynności, udał 
się do rządu z prośbą, ażeby kazał 
bezzwłocznie rozpocząć wyrabiać suro­
wicę przeciw dżumie w wielkich ilo­
ściach, iżby nią można jak najrychlej 
zaopatrzyć porty francuskie.

Brindlsi d. 23. stycznia
Generał Baldissera przybył tu.

Zanzibar 23. styczr.ia.
W adomość o chorobie sułtana jest 

fełszywą.
Tyflśs d. 23. stycznia.

40.000 zbiegów armeńskich osiadło 
na rosyjskiem terytoryum.

Cavite na Kub.e 23 stycznia.
Powstańcy liczą 70.000 głów, je ­

dnakże tylko 7000 powstańców jest 
dobrze uzbrojonych.

Londyn d. 23 stycznia
W Izbie niższej podał rząd daty

0 dżumie w Indyach. W Bombay u- 
marło przeszło 2.500 osób. Zarządsiono 
środki przeciw dalszemu rozszerzeniu 
się dżumy. Okrętom z pielgrzymami 
do Mekki zabroniono odjazdu z Bom- 
bayu.

Londyn d. 23 stycznia.
Wedle Daily News Anglia znosi się 

z Włochami względem wspólnego po­
stępowania przeciw mahdzistom.

Wedle „Biura Reutera11 koła woj­
skowe sądzą prawie jednomyślnie, że 
należy maszerować do Chartum.

W Bombaju pojawiła się dżuma już
1 między służbą gubernatora. Tamtejsze 
relacye urzędowe opiewają bardzo po­
nuro ; władze nie mogą podołać zarazie,

Londyn d. 23 stycznia. 
Gwałtowna burza w kierunku pół­

nocno-wschodnim wraz z zam ecią śnie­
żną srożyła się wczoraj nad Anglią i 
wyrządziła znaczne szkody zarówno 
na lądzie jak na morzu.

W Izbie niższej postawił deputo­
wany Boworth wniosek, ażeby oświad­
czenie rządu celem usprawiedliwienia 
wyroku uwalniającego, zapadłego w 
procesie przeciw dynamitardom, u- 
znać za niedostateczne i mogące ty l­
ko zachęcić do powtórzenia takich 
zbrodni.

niemych, tak  samo i u nas przy slabem  usdo- 
sobieniu ceny z trudnośc ią  się trzym ają , a żyto 
naw et znowu cokolwiek się zniżyło.

Płacono pszenicę białą n 8'lń <Ju 8 45 zł., czer­
woną nową 8'i5 do 8‘4ó zł., żółtą n. 810 ,!
8*0 zł., żyto nowe 6-60 do 6 90 it,, jęczmień̂  
browarny 6-— do 7-— zł., n» paszę 5-30 do 5-80 
ił., owies nowy od 5‘80 do 6 30 zł., rzepak 
nowy —•— do —•— zł. Koniczyna czerw. — do 
— zł, biała — do —. tymotka —•— do —•—, 
wyka 0'— do 0’— zł. bób 0-— do 0‘— t>. 
Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla haniiu i I ' ffi Ł*"

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22 stycznia.

Hotel Europejski. Hr. M. Piniński z 
Koszyłowiec, A. Strzelecki z Knkizowa, lir. 
Breza z Wittowitz, dr. I. Szezaniecki z Gor­
lic, A. Spomorski z Brodów, S. Manasterski 
z Rohatyna, G. Lipowski z Gdowa, I. Ro- 
senfeld z Wiednia, A. Raszewski Russocice.

T E A T R  H r. S ia R B K A .

W niedzielę dnia 24. stycznia 
Początek o getz. 3.

„ P O P Y C H A D Ł O “
komedya w 4 aktach Szutkiewicza.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Br. Leopold Schellenherg
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirnrgicznej prof- HUfenlleza 
we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we­
wnętrznych grof. Aothnagla we Wiedniu 
osiadł we Lwowie I ordynuje przy 
ul. Kopernika 1. 22 od 3 —5 popołnd. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie.

Wieczorem :

„T ' a t j s  a r “
wielka opera w 5 aktai h Gounoda. 

Osoby
p. Myszuga 
p. Jeromin 
pni Camilowa 
p. Górski 
paa Bohussówna 
pni Kasprowiozowa 
p. Kiczman 

Studenci, żołnierze, mieszczanie. 
Początek o godzinie 7ł/s-mej wieczór.

Doktor Faust
Mefistofeles
Małgorzata
Walenty
Siebel
Marta
Wagner

Berlińska firma Leichnera otrzymała na 
zeszłorocznej wystawie przemysłowej berliń­
skiej nagrodę za pnuer i szminki, ale wię­
kszej, realniejszej wartości jest dla niej fakt, 
że generalny zastępca sławnej perfumeryi 
paryskiej Delettre* prosił jej o powierzenie 
zastępstwa firmy Leichnera na całą Francyę, 
Marok i Algier. Uczynił to w stówach: 
„Pański puder i szminki są najbardziej po­
szukiwane przez moją klientelę ; można z 
nimi robić wielkie interesy.

Gdy takie uznanie przychodzi z Paryża, 
to jasną jest rzeczą, że berliński fabrykat 
Leichnera —tłusty puder—jest najlepszym na 
cały świat i wszędzi się powinien znaleść, 
ffdzie tylko choć cokolwiek, dbają o miękkość 
skóry i piękność cery.

i

i  K aihJ—  *  »  r.

i n e r t  __

(n i
fv1|
C:

^fr .dfP0)

Wszyscy
którzy lubią napój sm aczny i chcą 

być zdrow ym i i oszczędnym i.

Lwów, 1894 wieiki złoty medal.

lokomob ie i młocarnie
jaćkioteż

W i a d o r & ś c i  g ś o łc io w s

— Wiedeń 23. stycznia. (Telegram 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. m'nut 
5 w południe notowano na giełdzie 
w i e d e n * k r e d y t y  374 35. węg. zakład 
kredytowy 412-50, ang'obaiiki 157-50, 
lenderbanki 250'—, koleje państwowe 
361 75, olbetiial 274-75 akaye tytonio­
we 157’—, alpiny 88 20, losy tureckie 
53 90, u-iionbank. 295 50, ruble 127 50.
Sprawozdanie z targu Zbożowego na Kleparzu.

K raków  22. stycznia.
Konjnnktnry handlu zbożowego nie zmieniły 

stę w ostatnim ćzasie. Jak na rynkach zagra-

r a f s f f i c  i i u  r i i c i E  mmi i wąlm
specyalnie do tutejszych warunków uprawy

zastosowane
najznakomitsze] konstrukcji, najlepiej i najtaniej wykonane

u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcy rej 
dla falrykacyi maszy/i rolniczych

w  B u d a p e s z c ie .
Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franco.

M M  na fęgrzecb
w pobliżu Galicyi ,  800 morgów, 
w terenie naftowym, piękny dwór, 
tylko za 425.000 natychmiast do 
nabycia, wyłącznie dla nabywcy.

B .  y o h  K e c z e r ,
S. Bogdany via Abos, Ungarn.

Zarząd dóbr Chilczyce
p ocz ta  Z łoczów  

ma do w ynajęcia: dom mieszkalny poło­
żony o 2 kim. od rogatek Złoczowa. o a- 
lowniczem położeniu, don ten ofcejmuje 
wygodne i wspaniałe mieszkanie złożone 
z 8 poko’ i przedpokoju, do wynajęcia 
z meblami lub bez takowych, stajnię na 
8 koni z wozownią i budynek gospodarski 
zknehnią, praczkarnią Id. wszystko to za 
400 złr. rocznie, a znaezną część czynszu 
możua pokryć dochodami z ogrodów nale­

żących do tego domu. 1443

Stalowe H-odcyle
zawsze ostre!

fałszyw e stąpnięcie niemo­
żliwe, jedynie prkiyczne 

na wszystkie głaadkie po­
wierzchnie. Cennik i świa- 

!i! deetwa darmo i franco. U
Kaszab & Breuer
frbryka podków dla koni 

BuUapest, Eotvosgasse 42
i we w szy stk ich  lepszych  m ag a z y ­

n a c h  że laznych .

Contmental-Pneumatic
jest najlepszą marką.

Pierwszy galicyjski

Patentowany

1252przeciw
ślizganiu się na lodzie

niezmiernie praktyczyny, zasługujący na

Sierwszeństwo przed wszystkimi innymi, 
est lekki Tnałj nie psuje obca a, nie po­

trzeba go stamtąd usuwać i just zupełnie 
niewidoczny.

Za nadesłaniem 60 ct. posyłam pocztą 
franco. Także za pobraniem pocztowem.

k  A. Stanek jun., Reichenberg.
Odsprzedającym udzielamy opust

Proszę spróbować prawdziwe 

S e r v u s “  Hausena kasselskis owsiane kakao
takowe oddait, wnzystkim cierp'qcym na żołądek, nerwowym, chorym i

zdrowym najlepsze usługi, „b e . y u a ł  H anson’a K asselsM e ow siane  kak ao  
jest do nabicia we wszystkich i-pUkRli, drogueryach i lepszych handiach 
Ł.rzennyeh i delikatesów, po 70 ct. z.i karton (33 kostek spakowanych w sta- 
niolę. Bezwartościowe naśladownictwa bywają sprzedawane luźnie , na! -źy się 
przeto wystrzegać proed takowemi. I ła n se n  &  Co., K®ssei * . E g e r.
Główna wysyłka dla Auslr.-Węg. L .  K .o © s ? t l1 n , Bregenz.

Jagiellońska 15, i. p.
przyjmuje wszelkie zlecenia w zakresie

i przemysłu rolniczego.

G łó w n y  sk ład  nasion
b a d a n y c l i  p r z e z  r o l n i c z e  s t a c j e  d o ś w i a d c z a l n e .

rolniciwa

1409

Dom dla Ziemian dostarcza oryginalnych nasion o gwarantowanej sile kiełkowania i zupełnej czystości ziarna. 
Dom dla Ziemian kupuje zawsze konicze, tymotkę, rzepak itd itd. w każdej ilości.
Dom dla Ziemian utrzymuje własne składy towarowe i udziela zaliczek na towary złożone i oddane do komiso­

wej sprzedaży
Dom dla Ziemian czyści i sortuje na własnych maszynach zboże i nasiona, oddane do komisowej sprzedaży.

Karneciki dla
od 10 ot. do złr. 3-—. 1406

Ordery kotylionowe w k o p e rtach  5 sz tu k  od  4  do 50 ct. 
Tury kotylionowe najnow sze od 5 0  ct. do z łr . G"— . 
Żartobliwe tombole bazarowe w y g ran e , 50  sz tu k  zł.

2  do zł. 20 -— , 100  s z t u k  zł. 4 '5 0  do zł. 5 0  — .] 
Nakrycia głowy 100  sz tu k  zł. 3  —  do zł. 1 5 — . 
Bukiety kotylionowe od c  do 5 0  c t .
Bigotfony, instrum9nta muzyczne, k ap e la  z łożonn | 

z  6  m ężczyzn zł. 2"50, z 12  m ężczyzn  zł. 4 '8 0 . 
Bigotfony, drobiazgi żartobliwe w form ie k ie ło a sy ,

szynk i, ogórka, paraso la , fa jk i e tc . 6  sz t. z ł. 4 ’5 0 .I
Maski trykotowe z kompietrsemi peruKami, zu p e łm e . 

n ie  do rozpoznan ia  d la  każdego . S e ry a  I . :  m u - | 
rzyn , k low n , s ta rzec , sz tn k a  zł. 1 .7 0 . S e ry a  I I . :  I 
dziew czyna, p apuga , m ałpa, sz tu k a  zł. 2"40.

Rix’ F sching-Vers nd, Wien, II., Praterstrasss 16.
Telefon 2i99. K o l o r o w a n y  kabil-g  gratis. A ires telegr.: Rix-W ien-II, |

Kostyumy
maskaradowe

szyte z mato ryj 
gogo, klown, polski 

żyd, niedźwiedź, 
obuty kot e tc . etc. 

zł. 3 50 i 4'50.

Kupujemy i sprzedajem y -wszelkie papiery w artościow e jax:

renty państwowe, usty zastawne, akcye,
losy, monety zagraniczne

p o  n a j n m i a r k o  w nu  s z y c h  c e n a c h
Potkamy

■ ■  JHB. M M .  J E  %  T S T
na Iosy de najbliższych ciągnień.

O R Y C J 1 3 . Ł O S I?
pojedyncze lub grupami ra spłaty miesięczne jak najtaniej; po  i 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SCHELLENBERG & KREYSER
L w ó w  p ! « o  H a l i c k i  1.

Pojedynczy ale prawdziwie niezawodny środek j o l o i o l f  LfC  ^  H n o i n n f )  (Tysiące podziękowań do przeglądaię.ia.)
przeciw wypadaniu i na porost włosów ¥ »  w v l «  I  U l w J w N  I v 9 *  O *  Flaszka wody 50 cf., olejku 40 centów

\ a  skl idzie rów nież w szelkie zioła i p re p a ra ty  ks. 8. K neippa.
G r ł ó w n y  s k i a d .  w  d r o g u e r y i  

L a n g a  P i l a r s k i e g o ,  L w ó w . h o te l Ź o rża .



GAZETA NARODOWA z Niedzieli Li* 24 Stycznia 1897. Nr. 24,

Nakładem Księgarni katolickiej

Dra WŁAD. MMOWSMG0
▼ K-akowie 

wyszła świeżo ks: t źka do nabożeństwa 
pod ty tu łem :

Wobec Boga
Modlitwy poranne , wieczorne, podczas 

Mszy świętej, przed spow iedzi), po spo­
wiedzi , przed komunią i  po feomum' św., 
odpustowe : do Trójcy Przenajświętszej, Sa­
kram entu przenajświętszego, do Pana Je ­
zusa, do Ducha św., do M atki Boskiej, do 
świętych Pańskich , w różnych okoliczno­
ściach życia, za chorych, za um arłych ; li­
ta n ie , Koronka d„ Matki Boskiej, Droga 

krzyżowa, Pieśni różne — zebrał

ksiądz Antoni Chmielowski
M. Ś. T.

(stri 459 w 3*-ce). W ydanie ozdobione 
obrazkiem chromolitografowanym na pa­
pierze welinowym. — Cena egzempl. bez 
oprawy 60 et., w oprawie w płótno mg. 
brzegi pąsowe złr. I —, w płotno angiel­
skie, brzegi złoeone zlr. I -25 w wyboro­
wy gładki szagryn m iękk i, b “gi złocone 
złr. 2*—. Na porto należy dołączyć 15 ct.

M a ją tk i || stolarskie i tapicerskie
wielkie i mniejsze do sprzedania 
i zamiany.

Dzierżawy, kamienice itp. 
Majątek 3 mile z Krakowa, 326 

morgów, bardzo dobry, w tym 130 
m. lasn od 50 do 60 lat wartości 
40.000, za 86.000 zł.

Rządca z kaucyą szuka posady.
Poszukuje się gotowych kopalń 

nafty w cenie od 300 do 500’000.
Zgłoszenia: Biuro komisowo - in­

formacyjne Wł. Jaworskiego w Kra­
kowie u l. Grodzka 1. 30. 1402

*k f O  m a łż e ń s t w ie
przez Dr. Betau’a (39 ilustr.) 1 złr.

0 życiu towarzyskiem
m ę ż c z y z n

przez Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. 1*75 markami pocztem ’emi.

GUSTA V ENGEL, Berlin W. 9

DROBNIE OGŁOSZENIA po 1 ct. od w yrazn.

KOMPLETNE wyprawy knehenne z mo­
żliwie najwyższym opnstem przy zna 

szniejszym odbiorze ; meb e żelazne, mate­
race druciane, poleca Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Ha1 i-ki i 

(lap rzeeiw  katedry). Cenniki ilustrowane 
do dyspozycyi. 448

Bo l e s ł a w  J a n k o w s k i  Pracowni*
rnsznikarska i sprzedaż bron! we Lwo­

wie ulica Czarnieckiego 1. 2 ,  poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa- 
ranoyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze­
daż łu sek  nabojow ych, maszynek do na 
bijania i zakręcania. Bekonstruowane na 
boje, również miarki na proch zastosowane 
do kalibrn. Wszelkie reperacye przyjmuje 
się  pod gwaranoyą. 390

Pracownia sukien damskich
i uitciuTcl, oraz naula kroju 

M A R Y I  W A Ś N I E W S K I E J
L W Ó W

u l i c a  Ł y c z a k o w s k a  5
poleca się.

B u l i o n
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
miżonych eenaon złr. 5‘—, 6 -, 7*50; dla 
chorych z samego drobin i dzikiego ptac­
tw a po 10 złr. filo . Łapszyn — Brzezany*

Grający na cytrze
otrzymają 2 piękne kawałki g r a t i s ,  jako 
też mó nowy kata log , za przysłaniem 
swego adresn (po niemiecko). J . N e u -  
k lr c h n e r , G S rk an , Bdhmen. 1450

Zarząd dóbr Sidorów
poczta Husiatyn, poszukuje

P i s a r z a  tokowego mającego kilkuletnią 
praktykę ; Leśniczego o ile możebne z liż 
Bym  egzaminem 'aaowym i stelmacha o 
sdolnionego do robót kołodziejskich i sto 
l&rskieh. P isarza . ostatnia r osada wolne 
od 5. marca, druga zaś od 15 marca b. r. 
Swiadoctw nie zwraca się, uprasza i ' 
więc o przysyłanie odpisów.

ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-RYTOWNICZY

JANA DROJOWSKIEGO
Lwów, plac Bernardyński 1. 3

w i  jl  00. lernardjnów 
poleca Szanownej P . T P u b lic zn o -.i: 
stampiiie kauczukowe i metalowe dla 
wszelkich urzędów i zakładów, d.itum- 
stomple, sztancc na guzili, herby i me­
dale, monogramy i nerby en Relief rreź- 
bione ze z ło ta , srebra i innych metali, 
szpilki do k ra w a t, grawerowanie^ mo 
nogrsmów, herbów i innych napisów na 
wszelkich metalach, emalio.wnnie praw­
dziwą emalią na złocie i srebrze, eyz - 
lowanie różnych emblematów, rytowanie 
n \  drogich kamieniach, słowem wszel­
kie roboty w zakres tego fachu wcho 
dząee, wykonywa artystycznie szybko i 

po umiarkowanych cenach.______

WYSPRZEDAJĘ Rękawiczki zimowe 
futrzane i flanelowe uriformowe po 

umiarkowanych cenach. W ielki wybór rę­
kawiczek balowych najnowszych, całkiem 
długie, g lace , damski? sarnie, hurtownie 
po cenach fabrycznych, poleca Jakób Ftth- 
rer, rękawicznik i bandażysta, ulica Try­
bunalska 1. 10, pod „Trzema koronami-1,

RZĄDCA p osiada jący  i s tu d y a  ro ln icze  
1 d łu ższą  p r a k ty k ę ,  poleca się 

Adres : M irsk i S try j-S o k o ló w .

)REM IOW a N E medalami tu tk i Niemo- 
j owaki ,go sa wszędzie do nabycia.

J l f o n r a l i i #  Lwów, poleca wszelkie 
• l \ A ) I I  OIIIA ln a tm m e n ta  m a -  

z y o z n  i i samogrająee. Cenniki bezpłatnie.

Najlepsze stare srebro, porcelanę, bron 
zy, noges, meble itd. kupuję po najwyż­
szych cenach. Niebawem objeżdżać będę 
Galieyę, upraszam więc oferty z do kładu:, m 
opisem przedmiotów nadsyłać pod adre­
sem : J aó . Kla.rn er, H a m b u r g .

Towary kolonialna
. owoce południowe

w  najprzedniejszej jakości 
w handlu 7920

St Martom ii Łwaiie.
Medal w Paryżu

nil; rui

, S IP O P  I PA STA  Doktora ZED 
kna Kodeinie i Balsamie tolutan., 

przeciw Zapaleniu hena-^
. lów „.Węchowych, hoalu- 

azowi, nieżytowi h a - ^

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolasza 
WewiórsKiego, E b u a ra ,  BncŁśra , K rzy­
żanowskiego i Sklepińskiego. W Krakowie 
w aptekach pp. Wiszniewskiego, Eedyka 
li Tranozyńskiegi.

J. Mack’a Ileielieiilialsfel olejek sosnowy
najlepsza, naturalna, najzdrowsza i tan ia  perfuma. Od 85 le t zalecany przez naj­
większe powagi lekarskie jako wyborny .rodek inhalacyjny dla chorych na szyj. 
i  piersi, w kaszlach , dyfteryi influency itp . Znakomit, środek do wcierania po 
zaziębieniu, przeciwko reumatyzmowi itp. W oryginalnych flaszkach po 60 et. 
do nabycia w drogneryach, aptekach i bKładach perfum. Na żądanie wysyłamy 
podziękowania i świadectwa J. Mack, Bad Reichenhall, pierwszy i najstarszy 

____________skład tego artykułu.___________________  1276

D rzew o opałow e
d o b o r o w e  i  s u e b e

utrzymuje na składzie 
p r z y  u l i c y  G r ó d e c k i e j  1. 1 2 3

1388

B A N K  R O L N I C Z Y .
Zamówienia przyjmuje się w biurze Banku rolniczego plac 

S m o l k i  1. 5  i w  sklepie Związku handlowego dla Kółek rolniczych 
ulica Pańska 21. Cena za_stos 4-metrowy drzewa bukowe­
go c dostawą do domn 1 -4  złr.

S o h erin ffU s  w in o  „ G o n d u r& n g o "  I
używa sio w nowszych ’asach z wybornym skutkiem jako środek uśmierzają- s

kurczach
używa się w nowszych asach x wybornym skutkiem jako 
ty przy chronicznych cierpieniach żołądka, katarze żołądkowym

żołądkowych.

S o h e r in g a  e s e n c ja  p e p s y n o w a
wedle przepisu tajnego radcy prof. Dr. 0. Liebrelcha nsuwa w krótkim czasie 
■tostrawnośó, zgagę, skutki nienmiarkowania w jedzeriu i piciu i zaleca sic 
przedewseystkiem paniom i panienkom , które w skute-: błędnicy, histeryi itp  

stanów cierpią na osłabienie żołądka. 1369
Sohering’s Grane Apotheke, Berlin N.

Skład dla Austro-Węgier wo wszystkich aptekach i większych d rogu ery ?ich.
H H 1 1 .

Meble
w ł a s n e g o

/ A

W
Największy

ludny
dla m eblowych

w y r o b u , / , ®  X

urz^dzeó mieszkań
miejskich i wiejskich, 

G*S y /n o te li, restauracyj, kawiarń
f  eto. eto.

Kompletne urządzenia wyprawne.
Za doborowe wykonanie ręczy Stowarzyszenie.

/  I, Heuer Maiit 8 a WienU 8 a Wien I. Tepetliofstr. 1.
Cenniki gratis. Na żądanie wzory i fachowe książki.

Najlepsze czernidło na ś wiecie.
Kto chce mieć b*rdzo czarne obuwie, świecące 1 trwałe,

niechaj kupuje

Fernolendfa czernidło do obuwia,
<11 a  j a s n e g o  o b u w i a  

tylko F ern o len d fa  C rćm e b a r w y  sk ó r z a n e j .  
W szędzie do nabycia, 

c. k. uprz. fabryka założona w r. 183? w Wiedniu.
Skład główny: Wien, l„ Schulerstrasse 21.
Z powodu wielu bezwartościowych naślaiownictw 

należy bacznie uważać na moje nazwisko 
f i * .  I W  «*■ st" s r a  « »  k  u *  « ■  k . d la  o z a rn id ła  

pa baty.

1286 Herbabnego aromatyczna

Esencja przeciw-gośćcowa
Od w ie lu  la t  uznana i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst­

kich stanach :hcrohowyc( (niezapaiaycb) powsta­
l i  łych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, s ta - 

wów i musknłów, albo przy zmianie i  wiigotnem 
powietrzu perjodycznie powracają. Skutkuje także 

ożywczo i wzmacniająco na muskulaturę.
Cena : 1 flakon 1 z ł r . ,  pocztą za 1 - 3 flaszek 20 et. 

więcej za opakowanie. 
j f iF "  Prawdziwy ty ']£0 wtedy, jeśli jest opa­

rzony inarką ochronną obok przedstawioną.
b,C en tra lny  sk ła d  w ysyłkow y d la  p ro w in c ji:

Wiedeń,  Apteka „aur Barmherzigkeit"
Y II./l, Kalserstrasse 74 ! 75.

Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach 
I na prowincyl.

L ie J 3 e ’g o  W i n o  S a g r a d a
najlepszy środek ułatwiający trawienie i czyszczący krew.

Wyskok z Cascara Sagrada złożony z win południowych , a tern samem nie 
tajemny środek, reguluje i u łah /i*  trawienie bez złych skutków, uważanym 
bywa przez wielu lekarzy jako lepazy od silnie ziałających środków rozwal 
nlających. Proszę żądać wyraźnie „Llebe’go Wino Śaig ada“ w oryginalnych 
flas-*iczkach po 90 et. Do nabycia w całych i półflaszkach we Lwowie w apte­
kach pp.: P. Mikolas-cha, B . tilumenfelda, J. Piepe i, A. Ruppaporta, Z. Buc- 
kera, K. Sklepińsbiego, J Wewiórskiego, Ot. Lacuowicza, S. Haya i A. Ebrbara.

J .  P a u l  A,1eł><b l n  T e t s c h e n  a .  EJ.

U M K

NAWOZY SZTUCZNE
każdego rodzaju

dostarczają wszędzie uzdolnione do konkurencji

Fabryki k^asu  siarczanego i nawozów sztucznych

A .  S C H K A H
Biuro centralne w ^  >-k. a  t v > .  i-! Heinrichgasse Nr. 27.

Nadzwyczaj piekne, niezwykłe

N O W O Ś C I
n a ,

u ai u nu
jedwabno i wełniane

są do nabycia we wszystkich modnych kolorach i odcieniach.

Z nadzwyczaj olbrzymiego wyboru podajemy 
maty wyciąg dla zorjentowania się:

Porywające, powiewne, czysto wełniane modne nowości metr po 36, 41, 45, 52, 55, 60, 68, 
70, 85, 95 ct., złr. 1*05, 1*10, 115, 1-20, 1*25, 1*30 1 35, 140, 1*45, 1*70, 1 80, 195, 
2*—, 2‘10, 2-25, 2*40 itd.

Szczególnie piękne, bardzo efektowne, najmodniejsze materye jedwabne metr po 60 i 70 
ct., złr. 1-10, 1-20, 1*35, 165, 2 * - ,  2*30, 2*80, 3*50.

Najcięższy, niezwykle wspaniały jedwabny brorat metr po złr. 2*30, 3*75, 4*20, 6*—.
Wspaniałe, najcięższe Dncliesse Jedwabie we wszystkich kolorach metr po złr. 5*—.
Ostatniej mody, najlepsze, porywające Pongis impritnć w wspaniałych deseniach metr po 

złr. 1-20, 1*35, 1-40, 155. 1 60.
Atłas ua kostynmy metr po 35, 75, 98 ct.
Atłasy w kwiaty na kostyumy wieśniaczek metr po 75 ct., złr. 1*—.
Specyalna kolekcya białych , najmodniejszych jedwabnych materyj na toalety ślubne etc., 

od 65 ct. i wyżej do złr. 3*75. (Każda cena jest odpowiednią!)
Piękne aksamity we wszystkich jasnych i ciemnych kolorach i odcieniach, metr po 56, 98 

ct., złr. 1-20.
Jedwabne plnsze we wszystkich jasnych i ciemnych kolorach metr po złr. I* — , 1*35.
Prześliczne, najnowsze, w niezwykle pięknych deseniach batysty metr po 48 54, 58, 60 ct.
Balyst Etamine (najnowszy) metr po 80, 85 ct.
Batysr. cordonnć imprlmć metr 85 ct.
Francuska Yoile imprlmć, czysta wełna, 58, 80 ct.
Porywająco wzorzyste białe batysty ażurowe metr po 25, 28, 35, 36 40, 52, 56, 82, 98 ct.
Modna lewantyna (najnowsze desenie) metr po 32 ct.
ttretony ua kostyumy wieśniaczek metr po 26, 28, 32, 35, 38, 42 ct.

IMin prow in cji olbrzymie kolehcye wzorów i du­
że ilustrowane Łnrnaie hurnawftlowe nu ządnnie naj­
chętniej yrutie i franco. *‘9 0 1

3.
I

Wien, VI., Aariahilferstrasse 81— 83.
Własny magazyn gotowych sukien damskich

poleca się,

P rze d  naśladow nictw em  za b e zp ie c zo n a  w zorem  i marKą

Sól żołądkowa
JULIUSZA SCHAU1ANNA

prowincyonalnego aptekarza w Stockerau.

Wielolelni doświadczony środek dycietyesny d > 
pobudzenia trawienia. Usuwa natychmiast nadmier­
ne kwasy żołądka. Nieprześcigniony do uregulowa­

nia I utrzymania dobrego trawieaia.
Do n.ibyeia we wszystkich znaczniejszych aptekach austr. węg.

Cena 1 pudelka 75 ct.
W ysyłka pocztą przy odbiorze przynajmniej 2 pudełek za pobraniem 

GJowny skład: 144$

Juliusza Schaumana w Stockerau

lania lipna
ulica Gródecka 52 nos

poleca na maśle obiady i ko.acye, 
nabiał dworski dwa razy dziennic 

świeży, wyborną kawę wiejską.

Nowość! Nowość!

P E H fO lY
!!! z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w  !!

Flakoniki po 25 et., 40 ct., 75 ct., zlr. 1 i 1*75. 
M y d ło  z  D la łycŁ i BLołK ów

znakomite, po 50 ct. 
wynalazku

J A M  W M T O W f C M
Sklepy własne: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka I. 11.

W Krak: wie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach Rynek 1. 2.

!

Nowość! Nowość!

RUDOLF GEBURTH ® o. i k. nadworny maszynista,
mządza piece, wszelkie palowiska — fabryka i lejarnia żelaza

W i e d e ń ,  " V I I .  K a l s e r s t r a s s e  N r .  T l
C. k. uprz. piece o nieustającym ognia z płomieniem.
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu „Austria<( '
przydatne do każdego m ateryału opałowego, niezrów nane w  zastosow ania i  swojej prostocie.
Wielka oszczędność t Piece palą się ea łem i m iesiącam i. Płaszcze ochronne do pieców z wentylaeyą.

Kallov - piece o nieustającym  ogniu.
Płaszcze z lanego żelaza do pleców dopełnianyoh z wentylem.

P iece  dopełn iane od 7 złr. wyżej. P iece  przenośne.
Kaflowe palowiska do maszyn. Całe urządzenie kucheń ,  zarówno dla wielkich domów, 

jakoteż hoteli i innych sak ładów . Przenośne kuchnie do gotowania.
N ajw ięk szy  skład p ieców , Łuch eć  i  palow isk od najprostszych do najw ykw in tn ie jszy ch , arna*

CenniKl ł  wz,«ry gratis i  franeo. ' f i lI ło w a n y c h .
SKład w e L w o w i. u Jan
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cbumana, plao Be m ardynikl.

Patenty
na wynalazki

wyjednywa i sprzedaje we wszystkich k ra­
jach popraw nie, szybko i najtaniej inzy 
nier C. P a o iitsc h k y , W ien , I . ,  K iirn th- 
n e rs tra s s e  5 — urzędowo autoryzowany.

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

PARFUMERYA
AOI M E T O de PARMĘ

ED. PINAUD
lydto A tu Yiolettes de Pannę
intDcjt o* duntek i m  Yiolettes de Pannę 
Woda toaletowa.. IniY ielflltea de Parmę
Pomada Anz Yiolettes de Parmę
Olejek A u  Yiolettes de Parmę
Podor ryżowy.. . .  A u  Yiolettes de Parmę
EomotyU A u  Yielettes de Parmę
37, BonP de Str&sbonrg, 37

PE R FU M E R Y Ę  PINAUDA
sprzedaje po cenach fabrycznych

S. PIELECKI i S-ka, LWÓW
główny magazyn broni, perfumeryi, rowe­

rów i przyborów uniformowych.

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Em il W einer
WIEN 

I., SalzthorKasse 8.

Mm 9ravH ziv| 
Masę francus w

i prawdziwe

Lakiery Imrsziyiowe
poleca

W . C Z O P P
Jhwóir, ul. Żółkiewska 1. 2

Cenniki odwiotLą pocztą.

Karty jazdy do Ameryki północnej
na linii H o l u i i f t y s i - A n i e r y k a .

(Nuderlandzko-Amerykariskie Towarzystwo 
żeglugi parowej)

— ! • g o lo w r a t r ln *
IY , W eyrlngergnsse 7 a M. JC i S w M iliY i •

O o d a t e n ^ a  e k a p e d y o r a  m  W i e d n i a .
 _________ I n f o r m a o y  c  b c s p l t a t i a l e .

C I Ą Q N I E N I E |
n ieo d w o ła ln ie  I

20. lutego.!f f ie lła  I i s l r j c b  Lolerya BO-ceiitowe. _
75.000 k o r o n

Gotówką 20% mniej.
Los} po 50 ct. polecają; M Jonasz, Kitz & Stoff, M. Klaif-Id,  Gusiaw Mai.

T u i  ja r tam, gilzie pzorme T O g i f  ogłaszają.
Bez blagi konkurencyjnej.

Na wszelkie eeDy ogłaszane Swsez galicyjską i wiedeńską kon- 
kurencyę jakieby one nawet były, dajemy dalszy opust — 
a nadto udzielamy wszystkim płacić mogącym osobom, nłgi 

w spłatach wedle umowy, — Cenniki gratis i franco.

I POWOD
stosunku komisowego z wiedeńską firmą

TEPPICHHAUS M ETROPOLE
w e  L w o w i e ,  p a s a ż  H a u s m a n a

(wchód z nliey Srkstusklej 6)
aż do u] ływu kontraktu na j mu, sprzedajemy olbrzymi zapas’ dywanów per- 
skiob, smyrneńskioh i innych angielskich, brukselskich, dywanów kościelnych 
i przed ołtarze, nadto ściennych na dekoracye, dywanów do wyśeiciania ca­
łych  pokoi, cerat, linoleum, flrauek koronkowych, portyer do drtwi, kocyków 
wełnianych, kap na łóżk t i na stoły, resztek chodników i dywanó . perskich.

Ceny zniżone a i do 40, 50, a nawet 60°|o
niżej ceny inwentarzowej

SKŁAD DYWANÓW
Lwów, Sykstuska 6, pasaż Hausmana

dawniej
T E P P I C H H A U S  M E T R O P O L E .

Wydawca i odpowiedsialny redaktor P l a t o  u K o s t e j c k i . Z drukarni i litografii P,llera i Spółki.


